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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZ J 
ROK ID NR. 288 (863) 

lqnac11 Loqa-SoUJińskl 

ie wol z.ap ' Ił 
(Pan1ięc1 bojou11ników o Pol5kę Ludową} 

Codzie!u1a praca, osiegni(:;.cia i troski z i jak „Wera" Wedman - robotnica od Ga- I pamięć o bohaterach tej walki, o tych, I Najpotężniejszą z nich jest Związek Ra· 
nią ~"r~ązane, zacie~ają c~a.sem w nas~e.j ]era ~ sekretayz, dzielni~y Górnej P1·awej co mło~e życ_ie be~ wahania poświęcili ni- d~iec~i ~ stoją~y na straży pokoju naro­
parmęc1 obrazy meclalek1e3 przeszłosc1. PPR, Jan Stęp1en („Wąsik"), członek gru- gdy zgmąć me moze. dow sw1ata. Siły te - to nasza Polska 
Gdy patrzymy na idące pełn. parą fabry- py specjalnej Gwardii Ludowej, Artur vVal'ka przynosiła za sobą nieuniknione I ludowa, to demokracje htdowe środkow.ej 
ki, na nasze miasto, na kraj, który odbu- Maciejewski Al-owiec, organizator akcji ofiary. Ale na ich miejsce wyrasta.li no- i wschodniej Europy. Siły te- to masy 
dov.ruje się - zapominamy czasem o ce- sabotażowej w „Wimie" i wielu innych, wi - kontynuatorzy ich bohaterskiego pracujące całego świata. . 
nie krwi. którą Naród okupił wolność, którzy na życie i śmierć związali się ze dzieła. I dlatego Polska Partia Robotnicza 
zapominamy o ofierze życia tych, którzy sprawą klasy robotnicze:j i Naroidu Pol- Ofiara życia bojowników nie poszła na sprzymierza się 7.e wszystkimi siłami sto-
ginęli' z myślą o Polsce ·Ludowej. skiego. marne. Polska Ludowa powstała i odbu- jącymi na straży pokoju światowego, po-

Nie ivolno, nie wolno zapominać 0 stra- Nasza Partia skupila w swych szeregach dowuje się. · kojowej odbudowy kraju, 
szliwych czasach okupacji, nie wolno za- szczerych p:;i.triotó\v i demokratów, wal- · Ale lekcja historii nie może być zapom- Potężną dźwignią odbudowy naszej Oj-
pominać 0 walce - nie wolno zapominać czących o Polskę Ludową. niana. Musimy skupić wszystkie siły, aby czyzny jest jedność klasy robotniczej, jed-
- bo pamięć 0 okupacji, i 0 walce nakla- Organizacja młodz~eżowa „Promieniśc_i''. nie dopuścić do odrodzenia się imperiali- nolity front PPR i PPS. . 
da na nas obowiązek czujności i pracy. powstała sam~rzut;r1ie .. 1;Iłodzi ~stąp1!1 stycznych zaborczych Niemiec. I dlatego Wespół z bratnią PPS dążyć będziemy 
Aby już nigdy naród nie zaznał niewoli. po~ym do <?·L. i, zw1ązah :1ę z parti1ą, kt?: przeci"'.stav~iamy 1~~\ p~ó?om ~o~cjmo"'.<;- nadal drogą, którą sami wykuliśmy, dro-

Historia okresu wojny nas uczy. I z tej reJ przo~u]ą~~.\o~ę '; w„lce Q v.ol
1
nosc nym przez amery_.a:isk~ ir:_1penahz~, pro- gą do silnej suwere:mej Polski Ludowej. 

straszliwej lekcji musimy wyciągnąć ~znawah. Ws~. s"~o, co p~~tępow_e, ~10d~, 

1 

bom odJ::~~?~Y m.en;1eck1ego. agresora. Dążyć będziemy do szczęścia klasy robot-
wnioski na dalsza pokojovv·ą przyszłość. zdro:"e w narodzie polsf.1m .skup.1ło się A~r1erykan„k1. unpe~iaLzm ch~tałby zdu- niczej - do socjalizmu. 

. · . . . . wokoł PPR - awangardy bOJOWeJ mas! sic demokrac3ę sw1atową, chciałby pano- Pracując w myśl ideałów, dla k tórych 
Od _ine!'.1: :.:.zyc_h chwil na.J.amu hitt~: pracujących. wać nad światem i w zaborczych zamia- towarzysze Szymański, Koczarski, Przy~ 

ro_v·skl€?<» _od, ~1:r.wszych dm okl~lXlC]l ,.PrO.mieniści· ' dobrze zasłużyli się Oj-- rach pragnie stworz:rć sobie \v otlrodzo- byszewski i tylu, tylu innych oddal.o swe 
P1 olet<mat Lonzi me ~legł - walo:y„ . czyżnie. Mogą być dumni . ZWM-owcy I nych reakcy~nych, imperiali.stycznych młode życie, najlepiej oddajemy hołd ich 
Prze~ 1.939 r .. s~nacJa uzurpo~ala sob1~ łódzcy, że ich 'Toledzy z taką ofiarnością• Niemczech swoją bazę wojenną. pamięci. 

prawa i przyw1le3e .szermowama hasłami umieli walczyć. Siły pokoju i demokracji są wielkie. Ignacy Loga·S ·iiiski 
pil.lriotyzmu. c· zakłamani reprezentanci 
klas posiadających okazali się zdri;ljcami 
narodu - zaprzedali nas Hitlerowi. Obóz 
:;enacji poszedł drogą hańby, zdrady, 
udeczki. w kraju pozostał lud ;>racujący 
i h1d pracujący zmagając się z okupantem 
wykB.zał swój głę,l;tóki, szczery. prawdziwy 
patriotyzm, iueulPętą wolę wal;;i. 

Czerwona Łódź dowiodła, że godna jest 
swych bojowych tradycji. lVlimo warun­
ków terroru, wywózek, przesiedlania, mi· 
mo groźby gestapo - V<l fabrykach już w 
pierwszych miesiącach r. 1939 - 40 po­
wstają komitety · sabotażowe. Robotnicy 
kier?wani nieomylnym instynktem kla­
sowym znajdują właściwą drogę, - prze­
ciwstawienia się najeźdźcy. Komitety sa­
hotażqwe łączą się zczasem i powstaje or­
g~nizacja „Front Walki za . Naszą i Waszą 
Wolność". Ta oto organizacja staje się na 
łódzkim terenie trzonem Polskiej Partii 
Robotńiczej. 

PPR wyrasta z najżywotniejszych inte­
ręsów narodu. PPR wskazała drogę oca­
len'i'a przed zagładą, na którą skazał nas 
hitleryzm, drogę bezkompromisowej wal­
~t.l .wbre:v reakcji, · która naród uczynić 
chciała biernym. · 
~,,& -::o partia mas pracuj.acych powią­

~~ dązeaja Jnas do wyzwolehia: i narodo­
'Y:ega i społecznego. 'ren program pisany 
b~~l krwi_fł na,jłepsz.ych synów Polski, naj­
lepszych akty.wistów partii. 

f?zi.ś czer.~;one sztandary PPR chylą się 
nad truń:mami bohaterów. Członkowie 
PPR, Gwa:rdj.i ' Ludowej, or:ganizacji. ml.o­
dzieżowej ; ,Promieniści1' żyli' i giń~li z my­
ślą o Polsce t'udow.ej. 

Kim l;>yli ci, którym dziś hołd składa 
czerwona Łódź? 

Byli robotnikami, z ruchem robotni­
czym zespoleni przez całe życie. Trudno o 
nich mówić nam, którzy byliśmy związani 
z nimi najserdeczniejszymi więzami 
wspólnej pracy i walki. 

Leon Koczaski, Stefan Przybyszewski i 
Czesław Szvmański członkowie obwodo· 
wego komitetu PPR - przed wojną w 
KPP walczyli o _lepsze jutro klasy robct · 
niczej. I tę walkę najszachetniej najętą 
prowadzili dalej w szeregach PPR. Dłu­
goletni udział w ruchu robotniczym 
ukształtował z nich ludzi mocnych, świa­
domych i gotowych na wszystko. Ich 
:5.rr-Jo:r-ć była tak twardą i bohaterską ja­
kim było ich życie. Zginęli n& postert:m­
ku - „Władek" Przybyszewski na śmierć 
zamęczony przez gestapo, „Ceniek" Szy­
rnański w beju partyzanckim w Lasach 
Psarskich, „Bolek" Kocz<ł!ski -0d skryfobói 
czej kuli NSZ-owca - poplecznika nie­
mieckiego. Obok stałych, wypróbowa­
nych przywódców czcimy pamięć tych 
dzjałaczy, którzy pr~yszli do PPR przeko­
l!W koni_jczn_Q~ci~ wa~ z okupąpJ_ęm r._ 

ybory samorządowe we Fra 
prży-rały - charakter masowej akcji przeciw ·polityce Ramadiera 
PĄRYŻ (obsł. wł.) W całej Francji odbędf\ \nll, przez Ramadiera i popjeraj.ących go . de- \ .wyborców, będą nie proporcjonalne, lecz więl< 

się w dniu dzisiejszym wybory do zarządów putowanych z prawiV! socjalisl.ycznej wybo- sżościowe, tj. wszystkle mandaty uzyska par· 
municypalnych. Zgodnie z zasadi\ przeiorsowa 'ry . w miejscowościach, liczącyc11 iwniźej 9 tys. tia, która otrzyma większotlć głosów. W okrę· 

Program Uroczyslos, c1· z· ałobnych ;::~i ';i!!::::ch :::::y p~~:ą ni~~!r:~~n:i~ 
pny;;złą niedzielę. W miejscowościach liczą-

Zbiórka wszystkich organizacji, które bior 
rą udział w niedzielę, dnia 19 bm. w uroczy •. 
stościs.ch pogrzebowych ku czci 13 ekshumo· 
wanych bojowników Gwardii Ludowej odbt;· 
dzie się o godzinie 9-ej wg. następującego 
planu: 

gacje Polskiej Partii Socjalistycznej oraz cych. ponad 9 tys. wyborców wybory hętlą pro 
inne delegacje zaproszone. porc1ona.lne. _ . 

4. na ul. Tym!enicckiego ustawiają się ko!a I Jak pod~e-?lają w tuf.ej5zych kołach pohty· 
• . . " . cznych dz1s1e1sze wybory samorz~owe przy. 

PPR ?,ziel~ic. ,;•Gorna-Le\.~a '. ~G?rna,: brały całkowicie charakter polityczny i staąo· 
Praw~ ' „Gnrna ' Rmla Pi.-.h1anic~a I "'"• wią próbę, w której naród francuski wyimwie 
dzew · . się :i\ lub przeciw po!Hyce rządu Ramadiera, 

1. Wszystkie delegacje z wieńcami i poczty 
sztandarowe staja, na ulicy przed loka· 
lem partyjnym ul. Piotrkowska 262. Po 
drugiej stronie ulicy za.imują mi.ejsca 
wszystkie 41rkiestry. 

5. na. ul. Bocznej i Tylnej ustawia..iĄ i;ię stosują.cego drakońskie śrndki przeciwko fran 
kola. PPR Dzielnic: „Bałuty", „Staromiej- cuskiej klasie robotniczej i uzależniająceg-0 
ska", ,,Sródmieście~Prawe", ,$rót1mfo§~ j kraj od imperializmu amery.k'ańskiego. 
cie" i „śródmieście-Lewe" · Do wyborów stają wszystkie pa!rtie francus· 

2. na ul. Skorupki stają oddziały munduro­
we (Wojsko Polskie, Miljicja Obyw„ Kom 
panie PW itd.) Za nimi ustawiają, się 
wszystkie organizacje młodziefowe oraz 
Szkoła Centralna PPR. 

Wzywa się wszystkie organizacje aby na 1

1 

kie .. » . . _ - . , „ 
swoje miejsce zbiórek nie d 0 c h 0 dz iły Wyn1k1 ~yborow oczekiwane są_ ~zis w poz-
ul. Piotrko\vską., ale ulicami bocznymi. nych godzmacll w!eczornyc~ lub Jt1lro rano. 

• Przy!'~mina -się k.olom part~jnym o .ko· 1 STRAJi TRWA 
rue~znosc1 dekor~wama sztan<larow krep~. _ PARYŻ (obsł. wł.). Strajk pracoi,yitlkćiw ~O· 

T~asa. kondukt.u P.ogrzeboweg~ pr~eb1egac i lei podziemnej i autobus.ów miejskich w oi;igu 
będzie ul. ul. Piotrkowską Nowom1e,iską i dnia wczorajszego wybitnie zao.strzyl stlę. 
Zgierską do Radogoszcza. Z powodu licznych incydentów władze zmuszó 3. na ul. św. Stanisława zbiera,ją się dele-p•••••••••••••••••••l•••••••••••••••••ll!I ne · były wycofać z ru-.:hu lk~l}ę samochody 

ciężarowe, którymi usiłowały choć częściowo 
Wśrod ciężkich bojów z okupantem niemieckim polegli bohaterowie walk 
o wolno.ść i demokrację - człon ko wie Polskiej Partii Robotnicze.i, Gwar· 
dii Ludowej c;irganiżacji młodzieżowej „PromieniSci"! 

KOCZASKI LEON 1-lUłk. (Bolek) 
PRZYBYSZEWSKI STEFAN mjr. (Władek) 
WEDMAN MARIA ppr. <Maria) 
SZYMAŃSKI CZESŁAW ppłk. (Ceniek) 
STĘPIEŃ JAN (Wąsik) 
MACIEJEWSKI ARTUR 
KROGULEC BRONISŁAW J?Or. (Jastrząb) 
\'IITULSKI MARIAN 
DOMINIAK TADEUSZ „ 
SANIGóRSKI BOGUSŁAW 
KRZYŻANIAK WACŁAW 

MARCINIAK LEONARD 
( !SIAK EUGENIUSZ 

r • 

wszyscy odznaczeni Krzyżami Grunwald1.1 

Uroczysty poJ?rzeb ekshurriowa nych z pola bo.iów - odbędzie się w nad­
chodząc a niedzielę, dnia 19 października . 1947 r. z Domu Propa!?'andy PP'R 
przy ul. Piotrkowskiej 262 na cmentarz w Radogoszczu. 

ŁODZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTll 'ROBOTNICZEJ 

ZARZĄD tfłEJSK.I ZWM 

------·'-·-- -----~ -~- _,________ ;" . ·- - -- -- ---- _-.... „ - ~- -,~ 

zaspokoić potrzeby komuni:kacyjne miasta. 
Wycofanie samoshodów ciężarowych o't>e,lu 

giwa:nych przez wojsko, nastąpiło w wym;k:u 
w,rogiej, postawy ludnoś::i Paryża, m8.'IJ'ifestują­
cej swoje uczucia solidarności ze straj~jąc.y· 
mi. 

Wczoraj odbył się zwołany przez General11ą 
Konfederację Pracy (CGT) wiec pracowników l metra i autobusów, w którym wzi"ęło udi;łał 
około 30 tysięcy strajkujących. Na wiecu u­l chwalono, że komitet strajkowy będzie trwał 

i pszy swoich poprzednich żądaniach. l:Tchwato­
, no wZIIlocnić posterunki strajkowe. 

Nasza nowa powieść 
Już w najblźszy WTOREK, dnia 21 bm. 

rozpoczynamy na łamach naszego pisma 
URUK NOWEJ SENSACYJNEJ POWIE· 
8CI RADZIECKIEJ, odsłaniającej kulis~ 

I SZPIEGOSTWA NIEMIECKIEGO podczas I minion.ej wojny p. t, . 
„TA.TEMNICA L II" 

(wolny przekład i Szejninaj. 
Pełne napięcia i rewelacyjnych szczego· . 

łów sceny z żyda „rycerzy spod ciellLnej 
gwiazdy" niemieckiego wywiadu - walka 
o wiekopomny wynalazek uczonego ra­
dzieckiego - tajniki hitlerowskiej ·sieci 
szpiegowskiej - oto treśc tej REWELA· 
CYJ'.NEJ PO\VIEŚCI. 
A WIĘC, UWAGA - .mż WE Wl:OREK! 
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CZYTELNICY! 
Nfe trzel)a l?'foTiadzłć fc11ktfdzłesłęcłd liuoon6w! KUPON PREMIOWY z ~\'t1',~· 1· n a ZEGAREK NA RĘKĘ 

WYSTARCZY WVCIĄ.C NASZ KUPO N PREMlOWV rar:iieszczonv obok. wy-
pełnić czytelnie ł przesłać "o Redakcji nas7eg-o pisma w ri'· tr~ech dni. 

lmi'2 i nazwts!i:tt ··--··········-·-·-·---„„ -----·-···--·······„···--·· ... ···'"·········--
Adr11s ·····························-····---·-·---····-············---·---··-·······: _____ _ 

Juz w środę dowiemy się kto wygrał ZEGAREK NA Rf.KJ;;. Zaktad pre cy ···············-·····························„·········-·---·-·······-··············--·-·- ·----
o'/7cl-ć I przesiać do redakcji „Glosa". l6dt, f'lotrtmulta 86, 111 piętro 

Jutro zami~~~.?,~VIEC;.~.~.~~r;o~~~:.?~„~·~ill6itlil!l&ikU~::::iarao•1N!!l!!U';.~"§l&l;~,:.n.,„„„1111m1 ... .!.::;;:m;:=:;;;;:=i;::;;:;;;;:;;;;;:;;;;;:;;:;.;;;;;n;~;;;;:;;;;:;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiB: 

łó niarze w walc·e . o dobrobyt narodu 
Zarząd Głóu;ng Zui4.,z1'u Zawodoweqo lflló1'nlar11.1 •adzl 

W dniu wczorajszym odbyło się plenarne I Przechodząc do sprawy świeżo podpisane· Stawiński, Biedrzycki, Muc, Przybył, Pyrka <z 
zebranie Zarządu Głównego Zwią;:ku Zawo-· go protokółu dodatkowego do układu zblo- Białegostoku), Łęcki (z Częstochowy) Jancza­
dowego Robotnik(>w Przemysłu Włókiennicze- rowi:go prclcgE>nt stw;erdził, że- protokół ten ko~a (z Ozorkowa), Sledziński (z Bielska), i 
go z udziałem przc'"ls1 ·iw•c;cli "szystkich o- : ptz~·stornwujc len ul:lad do nowych zmienło· tow. Marszałek. 
środków wiókiennic.:.rch w kraju. I uych warunków pr<>cy, kiedy to w masowy w wyniku żywej dyskusji plenum Zarl'ą· 

Po odczytaniu protokółu z poprzednie.i;-.• 1' S'.>f.Si'ił> 110czął 1·oz"vijae się ruch wielowarsi.ta" du Głównego jednogłośnie postanowiło tel<st 
posiedzenia zabrał głos Przewodnicząry 7:i- ' towcó;v. Wt>jście w żyeic nowegc protokółu protokółu przyjąć do zatwierdzającej włado· 
rządu Głównego tow. Burski, który p1 zemn-1 spowodu;e poprawe bytu widu robotników I mości, a jednocieśnie wezwało Prezyrlłum do 
wienie swe poświęcił r-·rzede wszy&1kim spra- wprow'.l.llzi wl')k&:1:ą pr:r.cjr:r.ystość w zagad- rozpoczęcia prac nad uporządkowaniem płac 
wie ruchu współzawodnictwa przejścia na ob nlenle pracy zarobkowej. robotniczych t w innych branżach prz ~mysłu 
sługę większej ilości maszyn w p•·z~myśk~ wfo . Drugi refernt wygłosił tow. Łodyga>, który włókienniczego. • 
ldenniczym. JV!6wc:i zwrócił uwagę obe,·nyc•1 w sposób szczci:(1lowy punkt po punkcie 0-1 Po odczytaniu i zatwierdzeniu spra\vozda­
na próby reakcji idące w kierunku hamo- [ mówił .nowopodpisany protokół. nia Komisji Rewizyjnej Plcnu."U Zarządu 
Yrania współzawodnictwa i ruchu wick>w·.ir- 1 W dyskusji zabrali głos tow. ~ow. prez. Głównego zakończyło swoje obrady. 

Pod';f ał złota 
LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Reu 

tera z Brukseli, komisja trzech mocarstw An" 
glii, Francji i USA powołana do spraw zwrotu 
zioła zagra1.Jione10 przez hitlerowców powzlę 
ła postanowjenhl. dotyczące zwrotu te10 zło" 
ta pewnym państwom. Na mocy decyzji Bel­
gia ma otrzymać 90 tysięcy t:49 klg złota, Ho• 
landia 35890 kg_ l Luksemburg 1.929 kg. 

Komisja uwzględniła w zasadzie ponadto 
roszczenia Austrii i Włoch, jednakowoż osta· 
teczna decyzja co do tych państw nastąpi w 
terminie póżniejszym. Komisja prowadzi rów 
nocześnie rokowania z państwami neutralny­
mi w czasie ostatniej wojny w spra~e 'ZWfO" 

tu złota, przesłanego nielegalnie do tych kra­
jów przez hitlerowców. Szwecja zgodziła się 
już na zwrot złota, które było do niej prze­
kazane z Niemiec, .w istocie zaś pochodziło 
z rabunku w krajach okupowanych. 

sztatowcó·;;, Tow. Burski opinni::ic si~ na 

faktach i 11-zc: 1ov1ych .Joh1mC'nt;1ch v·,·l~~7~l R_ e z 
0 

I u. c 
1 

.... a 
nikczemność wrogów klasy robotniczej któ-
rzy operując kłamstwem i os;:ustw~m t''oła-
Ii w swoim casie podbu:-zyć część rob,lni-
ków fabr~;ki Pozna .skicgo, nara7ając ich na p 1enornego p~s·e zenia ZarzQdu Głównego Zwiazlcu Zawodowego Wł6kniaray 
dotkliwe_ strnty malC'rialne. I Po. wysłuchan.u referatu przedstawiciela Plenarne posiedzenie Zarządu Gł. przyjmuje Zarząd Główny po zapoznaniu się z doku· 
WWW!! .. :rau=m, ... „,..„„"" „, esc- Prezyd:um Zarządu G;;Jwnego i zapoznaniu 6ię do za•twierdzającej wiadomości protokół do· mantami i wynikami śledztwa, przeprowadza· 
UrOCZ1JS1a a -"<~ d"11·~-- 1· „,~ 'Ul?, I z tre,;c:ą protokółu U7.iJOelni~jącrgo do ':1.kładu datkowy da układu zbiorowego i oświadcza, nego przez komisję powołaną przez Prezydium 

• ii li ~ (. Jl 1'ł zh.orowego z dnia 15.9.<6. r. 1 po dyskusJ1, ple- że Zarząd Gł. będzie kontynuował swoją pra· Zarządu Głównego z udziałem Inspekcji Pra· 
V\l'czoraj, w przed~dn u pogrzeb11 eks'rnmo- name P"siedze!'lie Zarządu Głównego Związku cę nad dalszym porządkowaniem stosunków cy, lekarzy i władz prokuratorskich dla zba· 

wanych z pola walki 13 bojowników 0 wo!· Z<J.w. Robotn.ków Przemysłu Wlókiennlczego w tej dziedzinie, nad stworzeniem najkorzyst· dania ,sytuacji .w fabryce Poznańskiego stwier· 
ność odbyła się inło~na ~k-:demia. stwierdza, ie podpisany protokót uzupełniają· nie}szych warunków pracy i płacy dla przo· dza, że wieści rozsiewane były całkowicie zmy­

Vi.' sali ~<ina „P"lon a" zcbr"li się człon- . rr do nmowy zbiorowej w przemyśle włókien· downików ruchu współzawodnictwa. ruchu ślone przez prowokatorów reakcyjnych, stoją· 
'kowie osieroconych rodzin, przyjaciele pole· 1 niczym stanowi dalszy krok w kierunku sy· wielowal'ISztatowego, ruchu łączenia zawodów cych na uslugach pbcych agentur J mających 
głych, towarzysze partyjni i zaproszeni goście. stematycznego uporządkowania i po.prawy plac dla wszystkich robotników i pracowników. na celu sianie zamętu wśród nieuśwladomio· 

Na podium biało · czerwc:iy ~7·~„d~ · ,\r·. r•>!v1' 11 •:zych. podnoszących wydajność pracy i wznngają· nycl1 robotników, którzy sami bez zastanowie· 
ly kirem ocienia portrety tych, którzy padli I Nowy pIOtokół do umowy zbiorowej u· cych w tein sposób bogactwo naszego kraju. nia się powtarzali te plotki. Plenum Zarządu 
na posterunku. względnia osiągnięcia produkcyjne przemysłu Ruch współzawodnictwa pracy, który obej· Głównego upoważnia Prezydium Zarxądu Gł. 

Na ~alę W:kracza pluton honorowy. ROZ'f\O· polskiego~ uzyskane. dzięki wspólzawodni~twu muje coraz to szersze rzeszP. robotników. jest DO OPUBLIKOWANIA DOKUMENTÓW DO· 
t"Zyna się a'.'J21 polf'ritrch. Płoną znicre w qlę· pracy 1 1cst szczegolnie korzystny dla w1elo· jedyną drogą do podwyższen'.a stopy życia· TYCZĄCYCH TEJ SPRAWY. 
bokiej, nabrzmiałej żałobą ciszy padają naz· warsztatowców, młodzieży robotniczej, a także wej klasy robotniczej. Podniesienie wydaj· Je6t neczą karygodną, aby jedna niespraw­
wiska boha•terów. Przy akompaniamencie wer w miarę możliwości obecnych uwzględnia sy· n.ości pracy i ogólnego poziomu produkcji dzona, fałszywa plotka powodowała" straty pro 
bla odpowiadają żołnierze: - ,mieobecny - tuację najgorzej uposażonych grup robotni· przemysłowej przyczyniło się już obecnie do dukcyjne, podważała plan odbudowy gospó· 
poległ na polu chwały"„. ków go.spodarczych. obniżenia cen niektórych artykułów przemy- darczej zniszczonego kraju i godziła w inte--

Akademia ro-z.poczyna się. Zagaja tow. Hy· Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego słu państwowego. Dalsze podnoszenie wydaj· resy samych ro-potników, narażaj1tc ich .,na 
ra. W prezydium zasiadają - przedstawiciel uważa za słusz.ne postulaty wysunięte przez n-0ścJ pracy przyczyni się niewątpliwie do straty materialne. Fakt odgrodzenia się prze· 
t\:C PPR tow. Bieńkowski, prezydent Łodzi - Prezydium Zarządu Głównego w pertraiktac· jeszcze wydajniejszej obniżki cen, a tym sa· ważającej większości włókniarzy od tej' cz~c! 
tow. Stawiński, wojewoda ob; Szymanek i jach CZPWI. i stwierdza, że postulaty te zo· mym przyczyni się do zwiększenia realnych robotników Poznańskiego, którzy przerwaii 
współtowarzysze broni poległych bojowników stały na ogół osiągnięte, a mianowicie: zarobków robotniczych, a także daje w ręce pracę za podszeptem wrogiej propagandy _ 
o wolność: tow. tow.: pik. Logo-Sowiński, gen. a) zmiana systemu premiowania tak, aby pań.siwa niezbędne środki dla podnoszenia re· jest świadectwem świadomości klasowej i po· 
Moczar, Jaranowska, Wedman, Piątkowski. każdy zwiększony wysiłek robotnika został od- alnych zarobków robotniczych. - · b t 

1 
k' ki h b tn· - czuC1a o ywa e s 1ego &zero c mas ro o 1-Głos zabiera tow. Bieńkov;s.ki. Oddając powiednio wynagrodzony, co zostało osiągmę· Myśl ta toruje sobie zwolna, ale konsek· czych. 

hold pamięci poległych, mówca przypomina te drogą wprowadzenia nowych, bardziej spra· wentnie i stale drogą do świadomości mas ro· 
nauki płynące z okręs,u l)'lionionej wojny. wiedliwych tabeli premiowa111ia; . botniczych. Współzawodnictwo pracy między W związku z imperialistyczn1t, awanturni· 

Aby już nigdy nie lala się krew polska - b) wprowadzenie w przędzalniach stalyclJ góm!kami a włókniarzami, ws.półzawodnictwo czą polityką pewnych k · reakcyjnego, ame· 
m1simy stać na straży pokoju, przeciwstawić dodatków ryc~łtowych dla przechodzących na między poszczególnymi branżami przemysłu rykańskiego kapitału i t stów, popieraj~cą 
się . imperializmowi ·dążącemu do odbudowy zwięk-szoną o ługę maszyn; włókienniczego oraz współzawodnictwo pracy odrodzenie militarmej potęgi Niemiec i zagra· 
Niemiec i panowania nad światem. c) młodzież robotnicza, początkujący tka· iającą niepodległości i suwerenności naro· 

Z kolei zabiera głos sekretarz Łódz.kiego cze i prządki oraz ro·botnicy illJilych zawodów między robotnikami różnych innych gałęzi dów, hasłem dnia polskiej klasy robqtniczej 
Komitetu PPR tow, Loga-Sowiński, któp~ w uzyskują możność podniesienia swych zarob· przemysłu państwowego jest tego wyraźnym musi być zrealizowanie planu trzyletniego i r dowodem. zasie okupacji był sekretarzem komitetu ob· ków już po przekroczeniu 100 procent normy1 szybka odbudowa gospodarcza kraju. 

d Ppn d) L skanie w tk ln'ach przemyslu weł Niemniej istnieją jeszcze w klasie robot· wo owego "'· izy a 1 
• Jak pokazały fakty ostatnich m1· ~ięcy. przy W d h ł h k ·1· t S · · ni n d datku do J c z sadnicze· w wy niczej elementy, które wbrew interesom klasy ~ ser ecznyc s owac res 1 ow. owm· a ego 0 P a Y a I • kład takich bogatych kra1'0' w, 1'ak Anglia i k . 1 tk' I ł h ,. h dda sokoś · d 60 75 Mt dl tkaczy którzy robotniczej i Narodu. ulegają podszeptom pro· s 1 sy we 1 po eg yc • - o.iarnyc • 0 

' • ci 0 - proc.,., a ' Francja, znajdujących się w obliczu katastro· 
nych dla sprawy klasy robotniczej i narodu przechodzą na obsługę 2-ch krosien; pagandy reakcyjnej. ty, wyczekiwanie w kolejce na pomoc dolaro-
polskiego. . e) wprowadzenie staiego dodatku wyrów· Sprowokowane prŻez agentów reakcyjnych wq prowadzi naród na brzeg przepaści. 

W części artystycznej tow. Jil.!ltruń odczv· nawczego w wysokości 35 procent pl-a.cy za· przeq niedawnym czasem wichrzenia, dezorga· 
tal własne utwory, Ewa Kunina recytowała sadniczej dla rob-O>tników oddziałów gospodar- nizujące produkcję w PZPB Nr 2 (d. Pomański) Jedynie wzmagając wysiłek własny l przy· 
Eleg:ę na śmierć Ludwika Waryńskiego" - czych i socjalnych; •wymagają zwiększen;a czujności w-szystkich śpieszając odbudowę przemysłu narodowego -
Vvladysława Broniewskiego, Maria Wiłkomir· I) wprowadzenie właściwego systemu pre· 1 uczciwych robotników, a w szczególności zbudujemy przyszłość naszego Państwa na 
•:.a odegrała polonez As-dur i Etiudę re•olu· miowania salowych, majstrów, podmajstrzych członków Rad Zakładowych i Związków Za· trwałych i mocnych fundamentach, podniesie· 
<';')nil Chopina. Występowała również orkie- i wykwalifikowanych robotników oddziałów wodowych, aby w przyszłości knowania wro- my stopę życiową klasy robotniczej i calega. 
dra Tramwajarzy. mechanicznych 1 ruchu. gów k;!asy robo>tniczej spaliły na panewce. Narodu. 

Walka pod Głownem ko, prędko! Tyralierka, rozsypka, i. strzały, nut będą w lesie, daleko, wolna droga przed 
strzały bez przerwy - mauzery przeciw ka" nimi.„ 
rabinom maszynowym. Szymański zrozumiał. Dla niego. dla tych 

„Ceniek" Szymański decyduje w jednej kilku w opłotkach, w rowie przydrożnym nie 
Wyciągnęli się rozkosznie na prowizorycz" pieczeństwa. Czujki pilnnją . dokob Tu chwili. Trzeba tu zostać i wziąć· cały cię- hyło już odwrotu. Jeszcze chwila, jeszcze se­

:itch pQsłaniach. Trzy dni byli dopiero w po rzadko zaglądają Niemcy, drżąc na widok żar walki· na siebie. Osłonić resztę oddziału. kunda. Niemcy poderwali się z ziemi. Pod" 
lu, a ile 3uż zdarzeń i wspomnie!) poza nimi. smukłych sosen i brzóz, ubranych w wiosen" by chłOP<W mogli dopaść lasu. W lesie bę- biegają do chłopca leżącego na otwartym po" 
Pożegnanie w .Łodzi, prawie ucieczka przed ną szmaragdową szatę listowia. dą bezpieczni. Wycofają się. lu. Zabrakło mu amunicji. Jeszcze chwila. 
niemieckim aresztem, pierwsza zbiór~a i Ceniek bierze do ręki ,,sztabówkę' i wy- Kto ze mną? - pyta krótko. Sasza Kuz- Szwab ~amierza się na rannego kolbą karabi-
vierwszy apel w łagiewnickim lesie. Potem znacza dalszą trasę marszu. Aby tylko pr1e3ść niecow wybiega za nim. nu i miażdży mu czaszkę. Który to? - roz· 
marsz nocny do Glowna: Czołganie się po granicę. Potem znów rozproszą się i będą * * * I myśla Ceniek - mierząc spokojnie ostatnim 
mokrej łące, p.ełnej złocistych kaczeńców, się przebierać do Warszawy, na umow1one Leśniczówka Jest jui otoczona z trzech nabojem w Niemca. 
gniazd ptasich i wrzasku rozbudzonych' cza" punkty. Gdzie pójdą? Kto wie! Gdzie roz· stron. Oddział gw~rdzistów ma przed sobą Nagle :'wiat zawirował mu w oczach. 
jek. każe wyższe dowództwo, tylko otwarty szmat pola. Przebić się, prze- Schwycił się ręką za serce i padł na ziemię 

Szymański przymknął oczy i marzy. Widzi Nagle we drzwiach stanął Wołos I meldu" bić za wszelką cenę! Ci Niemcy od lasu, przy pokrytą wiosenną runią trawy. 
jeszcze raz 'tę całą. drogę z łagiewnickiego je, źe na drodze do leśniczówki ukazał się karabinie maszynowym są już, pewni ·~wy- • 
tasu. Osiemnastu ludzi, prawie dzieci - motocykl niemiecki. ciętwa. Unoszą się na kolanach, przepatrując Dziś na cmentarzu bohaterów 'w Rado· 
powierzyło mu oto swe życie i obarczyło ra- W jednej chwili byli wszyscy na nogach. pole. W nich!. Pad~ jeden. gra~at i drugi. goszczu złożone zostaną śmiertelne szczątki 
mlona ciężarem dowództwa i odpowiedział- Krótki rozkaz - zdobyć motocykl i wybić Prosto pod szyJę graJącego karabinu. I Gwardz.istów I „Promienistych", którzy pa· 
uości. Uśmiechnął się •·a wspomnienle „pierw Niemców. Wybiegli truchtem za opłotki. Mo· Chyłkiem podrywają się z ziemi. Gnlazdo dli w tej pierwszej walce podl Głownem. Przy 
szego strzału", gdy Tolkowi Grabowskiemu tocykl był tuż. niemieckiej obsługi milknie. Dwa szwabskie ostatnim apelu odc~ytane zostaną ich nazwt" 
przypadkowo wypalił nabity mauzer. Nie- I oto w lesie pełnym świegotu ptactwa, trupy. Trzeci Niemiec przewarca się na bok ska - Szymański, Sanigórskl, Dominiak, Wi" 
miecldc posterunki graniczne były tuż, pod krzyku wilg złocistych i gwizdu kosów - roz 1 Jest pewnie ranily. Ale już nie ma czasu na tulski, Krzyżaniak, Marciniak. Obok nich 
nosem, i mogła się wywiązać walka. Ale mi- lega się ciężka detonacja. Granat padł obok dalszą rozprawę - tuż, zaraz, o kilka kroków spoczną we wspólnej mogile Koczaski, Przy" 

'i1ęło. Wiatr wiał od wschodu, nie dosłyszeli. przyczepki. Niemcy byli już na ziemi, Zd,jęli I jest las. . byszewski, lWańa Wedman, Krogulec, Macle-
Potem już · było gorzej. Na widok biwa- automat i rozpoczęli ogień seriami. * * * jewski, Stępień i Lisiak, którzy padli również 

kującego oddziału gajowy strzelłl do nich z Strzelać było można jak do kaczek. Jesz- Szymański pochylił się, przystaje co kilka w boju z okupantem lub zginęli ze zbrodni" 
dubeltówki. Odpowiedzieli mu seriami z ma- cze chwila i będzie po nich „Ceniek" stoi kroków i bije pewną ręką w sylwetki Nlem- czej ręki zdrajców z faszystowskiego pOdziemla 
nzerów. prey żywopłocie i wydaje rozkazy. Podejść ców. Ten CKM niemiecki, zagradzający dro- w ciężkich bojach o wyzwolenie Ojczyzny, 

Pod mostem w Głownie przechodzili gę- bliżej, rowem, zza tych jałowców, od tyłu. gę chłopcom do lasu, nie daje mu spokoju. NlLd trumnami ekshumowanych pochylą się 
,iego. Potem znów skupili się w zwartą ko· Brać ich, brać prędko. Duma rozpiera mu 

1

. Czy dadzą sobie radę ze Szwabem? czerw;one sztandary robotniczej Łodzi _ prze 
lumnę, aż oto teraz odpoczywają w leśni.czów- t>iersi - oto jest pierwsza bitwa! Nagle usłyszał huk granatu. Kto rzucił? wią.zane krepą żałoby, 
~ w Psarach u pana Pruskiego, leśruczego Wtem na dalekiej drodze podnoszą się Nasi czy Niemcy? Serce mu bij i . ł 

•asów głowieńskich, który obchodził właśnie i ''~:by kurzu. Znów Niemcy! Jest jedno au- j wioneJ· radości T . t e z ~ e'!vY8

1
°- Smierć. ich ni~ poszła na marne. Pamię" . . . d . • t . o nasi, o pewme • o os tamy o mch i me zapomnimy uroczyscie zien swego pa rona. to. .naładowane SSowcami. o jest drugie' trzepną.I w Szwa.bo' J'ajk" „ T k t W . PO wsze cza" 

N d · ·~„ · i ' f • ' ' , w " iem · a • o o- sy po wszystkie wieki • a weran zie Sln•zą. gosc e przy stolar.h 1:st trzecie! I los' o radości _ Cz •siek s · k" 1 1 
I ' · . · 

pracownicy leśni, gajowi. Leśniczó '·ka jes' Sytuac.ja. sta.je się groźna. Trzeba na- szy. już nlemiecki'eg~o. CKMz~mans. 1 ~ e s Y
1
• ~niowiem oddali wszystko co mieli - Oj" 

t · L • : . „ h • . . • . I u za n r"·nn C'zyz e. 
S rzezona. esn CZ\ m OnP rano brcn dir. lin n111:11ast decydować. Przesta\.l'lać lud:r.i. Prcd Tam strzałv umilkłv ('hłnnnv „a 1r11;,„ mi. 

U. Rudnicki 
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!:OSTATNIA DROGA · 
I ) 
~ (W dniu uroczystego pogrzebu ~-= 
: bojowników łódzkiej P. P. R. I orga- ;;;; 
~ ni.zacji „Promieniści", poległych = 
~ w walce .z n:emieckim okupantem) 
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G L o s R o B _o_,r:..,.rN~I ~G,,;;.Z:,_Y!,_ __ ~ _____ __;;_ ________ s_tr_. -· 

Długa, wyboista droga 
na uboczu za miastem. 
W czasie okupacji-ulu· 
bione miefsce „space· 
rów" L. Koczaskiego, c. 
Szymańskiego, C. Huto· 
ra, S. ]>rzybyszew skiego, 
1. Sowińskiego i M. Mo· 
czara. Tu były omawiane 
najważniejsze sprawy or· 
ganizacyjne, tu powsta­
wały plany a]J.cji bojo­
wych i sabotażowych. 

Czeka; tatka latka .. : 

ACJI 

NiPrrtZ d.inga wio· 
dirl działaczy i10· 

jowych do tego 
skromnego, drew· 
nianego domku na 
Piaskach: pulkow· 
nik Koczaski prze· 
znaczył go na ce· 
le zebrań Ko.mi­
le/u Obwodowego 

PPR. 

Liczne mogiły uia­
czq sz/a.k PPR w 
walce o wolno.!ć 

i demokrae;ę. Po­
legł w boju płk. 

Koozaski i jego bo 
haterscy towarzy­
sze. Dzi;§ p.r-0chy 
bohaterów odby· 
wajq o~talniq .'Iwą 

drogę i w uroc.zy­
.s-lym pogI1.ebie .zo­
staną 1Joione na 
cmentarzu w Ra· 

dogo:uczu. 

' i 

Co zburzy/a obca ,przamoc, 
znów odbudujamy._ .. Przysłowie t-o Jlle 

stosuje się zupeł-

l 

. . ".„„„.„„„ .... „„„„„„"'"„ ... „ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„„„.„„„„ I 
Spełniony obowiązek · ~=:. 

ieywołuie uśmiech zadowolenia 

Tow. Rybakowa, tkaczka z PZPB Nr 1 wyro­
biła w ub. tygodniu 167,4 procent normy. 

! 
~ 
~ 
~ 
i 
i 
~ 

.. ~ 
i 

~ 

nie do naszego 
Mi.n. Rolnictwa, 
które w przewidy­

waniu wiosennej 
powodzi jui d~ś 

wznwi potężne 

waly ochronne. 
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naszą podziwiafą zagraniczni goście 

Angl•l•kl mJn;,1„ odb,dowy, Silkln (w ;,od- l 
JtiU) w towarzystwie min. Kaczorowskiego.·:=: 

(z praVłej) w BOS-ie. 
.„„„„„„.„„.„„„.„„„„„„„„ ....... „.„„„„„„„„„„.„.„„„.„.„„„ ... „.„.„„„„„„„„„„ ... „„„„ I 

ł 
Do marmelady „Spa- : 
łem" moina mieć 

zaufanie: jest bada­
na pod m.ikrosko· 
pem (zdjęcie na !e· 
wo). 
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Człowiek, który s:r..uka dziur» w cał~m. 

Nie, to nie malkontentent: ob. Wróbel iesl 
najpracowitszym konserwatorem uliczuych 
aa/altów. „Zatyka" dziennie do 500 szczelrn 

w jezdni. 
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·11ERATU i ŻYCIE 
• w ogn r ludowego 

TEATR ZAWODOWY i AMATORSKI 
Organizowane od czasu do czasu kon­

kursy na sztuki świetlicowe wskazu_ią na 
niewłaściwe w obecnym układzie stosun­
ków społecznych podejście do repertuaru 
teatrów amatorskich. Pojęcie sztuki świet­
licowej zakłada trwałe istnienie likwido­
wanego obecnie rozdziału kulturalnego 
między klasą robotników i chłopów, a in­
teligencją. 

Na konkursach sztuk świetlicowych na­
grad.za się więc z reguły utwory wykazu­
jące prymitywną, jasełkowatość formy, w 
treści o ile możności po~odne i co najwy­
żej sentymentalne. Sztuki poważniejsze 
odrzuca się jako skierowane pod niewła­
ściwym adresem. W najlepszym razie 
sztukę z prawdziwego zdarzenia wyJ.·óżnia 
się ostatnią nagrodą, dając w ten sposób 
folgę inteligenckiemu smakowi członków 
sądu konkursowego. Sztuka świetlicowa 
nie może porywać ani oburzać, może tyl­
ko wywołać spokojne westchnienie jak za 
dawnych dobrvch czasów, kiedy pierw­
sze przedstawienie sztuki zaszczycał swo­
ją obecnością ziewający ukradkiem wła­
ściciel fabryki lub ziemia::iin, zadowolony, 
że lud się grzecznie bawi. Swietlica i pisa­
na dla ntej sztuka były narzędziem klaso­
wego panowania nad robotnikiem i chło­
pem. 

Aby spełnić ten cel sztuka świetlicowa 
musiała się ograniczyć do treści najbar­
dziej zewnętrznych i nie budzących wąt­
pliwości, a tym samym posługiwał się 
prymitywną formą literackiego wyrazu. 
Nlc dziwnego więc, że sztuki świetlicowe 
nie były uważane za dzieła literackie. Nie 
były i nie są nadal uwa'Żane za dzieła li­
tefackie. 

Jakkolwiek bowiem cel wystawiania 
~.rtuk świetlicowych się zmienił, to jednak 
nle zmieniła się zewnętrzność ich treści, 
·r 1i nieporadność formy. I dobrze, że tak 
właśnie się dzieje. Trzeba bowiem, aby 
pojęcie sztuki świetlicowej tak bardzo się 
skompromitowało, żeby przestało wreszcie 
straszyć aml).torskie teatry ludowe. Muszą 
one wywalczyć sobie prawo do sztuk, któ­
rych nie wstydzą się literaci, ani teatry 
zawodowe. 

Po przełamaniu izolacji kulturalnej 
chłopów i robotników, utrzymywanej mię­
dzy innymi specjalnie dla ludu preparo­
wanymi sztukami świetlicowymi, będzie­
my mieli takie teatry amatorskie, jaka 
będzie literatura dramatyczna i teatry za­
wodowe. Między tymi trwma czynnikami 
istnieje ścisła zależność. Teatry amator­
skie powinny w stosunku do teatrów za­
wodowych spełniać rolę ich megafonów. 
Przy takim podejściu d<> zagadnienia spra­

niem publiczności od teatru oraz odrywa- jest zarazem troską o repertuar teatru 
niem się zespołów ama.torskich od zawodo- amatorskiego. Repertuar teatrów zawo­
wych. Ujawnianie się natomiast tych am- dowych powinien być układany pod ką­
bicji w teatrze zawodowym powoduje oży- tern widzenia możliwości posługiwania się 
wienie tętna teatrów amatorskich i ścisłe nim P.rzez świetlicowe kola amatorskie 
zespolenie się dwu naturalnych ogniw tea- oraz pod kątem jego chwytliwości i zdol­
tru ludowego. Jako przykład takiego oży- ności oddziaływania na szerokie masy za­
wienia może posłużyć „Niespodzianka" mieszkale zdala od zawodowych ośrodków 
Rostworowskiego, wystawiana przed woj- teatralnych. Nie chodzi przy tym oczywi­
ną za przykładem teatrów zawodowych ście o chwytliwość czysto rozrywkową, 
przez setki teatrów amatorskich po wsiach lecz o nawiązywanie do tego, co określa, 
i miastach. I ale i zarazem dynamizuje sytuację ży-

Troska o repertuar teatru zawodowego ciową szerokich mas i dlatego je najbar-

dziej interesuje. W okresach, kiedy teattr 
ma dość siły, aby być sobą - nie ma mc;>­
wy o kryzysie teatru. Bo kryzys teatru me 
pÓlega na absentowaniu- się od niego pu­
bliczności, lecz na absentowaniu się ludzi 
teatru od publiczności, od społeczeństwa, 
od najistotniejszych udręk współczesnego 
człowieka. To tylko da się w teatrze zł 
starego repertuaru zaktualizować, co w 
jakiś sposób rozstrzyga wątpliwości dnia 
dzisiejszego. To tylko z nowych dzieł mo· 
że być przyjęte, co chwyta psychologiczny 
zakręt dziejów, konieczność urabiania się 
nowych nastawień i rozładowywanie do­
tychczasowych odruchów. Teatr prztede 
wszystkim winien być kuźnią nowych lu­
dzi. Operując bowiem sceną, żywym czło· 
wiekiem, jego słowem i gestem - dajt 
najpełni:ejszą iluzję rzeczywistości, dzięki 
czemu ma możność najskuteczniejszego 

KRONIKA KULTURALNA 
Teatr Miej~ki w Jeleniej Górze wy­

stawił na otwarcie sezonu sztukę T. Rit­
tnera „Głupi Jakub". Na zaproszenie 
dyrekcji Teatru przybył do Jeleniej Gó­
ry mistrz Ludwik Solski, który wystą­
pił w „Grubych Rybach" Bałuckiego. 
Dalszy repertuar Teatru przcwidcje 
sztuki „Mąż i żona" 1''redry, „Lisie 
gniazda" Helmana, „Dom otwarty" Ba­
łuckiego, „Rozbitki" Blizińskiego, „Po­
skromienie złośnicy" Szekspira i in. 

• * • 
Staraniem CZPH oraz CZMM w Ka­

towicach zo:rganizowany został w Cho­
rzowie 6-cio tygodniowy kurs dla ucze­
stników ochotniczych zespołów teatral­
nych. Kurs liczy około 70-ciu słucha­
czy. 

• • • 
Dyi·ektorem Teatru Miejskiego im. 

J. Osterwy w Gorzowie mianowany zo­
stał Al. Gąsowski. Teatr ten ma roz­
szerzyć swą C.ziałalność na całą Ziemię 
Lubuską. 

• • • oddziaływania. 
Czterec:. "'tna rocznica urodzin auto- Olbrzymia społeczna rola teatru nie mo-

ra „Don TTiszota" Cervantesa, była uro- że być zmarnowana przez pozostawienie 
czyście obchodzona w Moskwie. Prasa teatrów amatorskich samym sobie. Natu­
i Radio radzieckie poświęcają obszer- ralny związek repertuarowy między tea­
ne artykuły twórczości generalnego pi- trem zawodowym i amatorskim należy 
sarza hiszpańskiego. w Centralnym Do ująć w o~powi.edi:ie formy organiz~cyjne, 

rt t' R d · k. h db ł . , aby wysiłek, Jaki zawodcwy zespół tea· 
m~ ,1 era 0 vy . a ziec ic 0 Y s~ę tr~lny wkłada w każde p~zedstawienie, 
w1eczor --· ~osw1ęcony C~rvantesow_i. \ mógł. być wykorzystany przez dziesiątki i 
~rz~mm laJąc _na . tym w1.eczorze Ilia setki marnujących się obecnie zespołów 
Erenburg pow1edz1ał ro. m. „Ideały amatorskich. Winny one znaleź~ w zespo· 
Cervantesa są bliskie narodowi radzie- łach "zawodowych ·inspiratorów i instruk­
ckiemu, tak jak bliskie i drogie jest mu _ torów. Kopiowanie i dalsze przekazywanie 
wszys.tko wielkie co stworzyła kultura ich dzieła przez zespoły amatorskie przy· 
ludzka". niesie szerszą społeczną korzyść. 

ff ladyslaw Bronie'!!_~hi 

PIĘCDZłESIĘCIU 
Pafdziernikowy mrok, jak kat, 
nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają buty SS-manów 
i jak bredzenie ciężko chorych, 
t>rzelai:. ulicami miasta 
i111źrlziernikowa noc Szesnasta 
z rykiem motorów. Czy upiorów? 

Warszawtl' nie śpi, okiem okien 
rachi.tje auta: siedem •.. osiem ... 
Warszawa nie śpi, bo - drapieżna -
przy cza ja się w udanym śnie, 
a sen Warsza\\y- to .jej gniew, 
a wtedy czuwa i snu nie zna. 

~ tylko po mieście, tak jak zwykle, 
J złowrogo trzeszczą motocykle ..• 

f'azdziernikowa noc okrakiem 
stanęła - czemu? - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć po więźnijiw twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 
a wtedy - tupot w korytarzach 
i w każdej celi klucza zgrzyt. 

Apel 17o§p~(.szny,apel krótki, 

uczyli nas, jak żyć, ~ak bić lłę, 
jak gardzić życiem, kochać żyde, 
ażeby syn i wnuk pamięta! .•. 
O patrz, Warszawo, toż to tamcl, 
którzy nas mieli zmiażdżyć, ltłamsiE, 
przed nasz są p<>w.ołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym. 
że siła podłych nie jest prawem. 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 
Ich było tylko pięćdziesięciu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięci, 
z warsztatów pracy, z fabryk, hut ••. 
To oni każdą z bruku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 

wa autora dramatycznego, teatru zawodo- Zerwanych wostów nie ..vyminą 
wego i teatru amatorskiego stanowi jeden pociągi, rezerw nie dowiozą: 
wielki nierozd~ielny· problem teatru ludo- już tydzień przy skręconych &Zynach 
wego, którego hasłem i ambicją jest pory- llrzurhami świecą parowozy 

jak salwa. „Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo, które w garrile utkwi, 
ten dzień zaprzestał być już dniem. 
Ich ws:l<ystkich było pięćciziesięciu. 
Wiąlano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w vaszcze aut, 
s potem - Wola. Włochy, Dworzec .•. 
Nad wszystkin bujał, jak proporzec, 
dopełniający $ię już gwałt'. 

o chleb nasz i - o Niepodleghlt 
Ich było tylko pięćdziesięciu, 
lecz po nic,h poszły nas miliony, 
w wojennym szczęściu i nieszczę§ciu, 
ku dniom, tak wtedy oddalonym. · 

wanie mas i włączanie w obieg kultury. i zamarł wszelki ruch na wschód, 
Zanikanie tych ambicji oznacza kryzys cały garnizon trwa pod bronią, 

te~tru zarówno zawodowego jak i amator-1 tylko patrole, tak jak wprzód, 
skiego, kryzys objawiający się stronie- chodzą z pistoletami w dłoni, 

'-iteratura w kontakcie z 1:11ciem 

Wśród pisarzy radzieckich 
Srodowiska literatów radzieckich charalt· 

.eryzuje czynne :tycie społeczne i towarzys~ 
kle. Pisarz radz!eckt nte separuje się od ut::i· 
czP.nia - współżyje z nim. Na częstych zebra 
niech dzieli sYę ze swoimi kolegomt Po pTó· 
rze spostrze·żen!am! I uwagami na temat twór 
czości ltterack!ej, radzi się i dyskutuje. W len 
sposób pisarz radziecki ściśle zWiqzaily jest 
z ruchem umysłowym 1 ltterackim swego kra 
ju. Częsle zebrania i publtczne dyskusje. od 
czyty, orgon!zowane sq nie tylko w głów­
nych ośrodkach życia kulturalnego Związku 
Radzieckiego jak np. w Mosk:wie czy LenYn· 
g radzte, lecz również we wszystktch ośrod· 
kach li!erackic'h. 

Do najciekawszych !mprez literacld-::h 
ZSRR w czasach ostatnich noleżał zorgaąizo· 
wany przez Instytut Gorkiego dla Literatury 
Swtatowej w Moskwie, łącznte ze Związkiem 
::iv....u,,. ...,;...,,,.....s.,. ""''"'""t„eonv o!lll'lwieniu lite· 

rackleJ lwórczości radziecki ef w roku ubt„g 
lym. W czasie tego wteczoru znany krytyk 
literacki, L. Subocki, dokonał przeglądu za· 
szłorocznej lwórczośct, przy czym podkreś1:1, 
ze pfsorze radz!eccy wyszli już p<na tematy­
kę wojenną, która stanowiła w latach wofny 
I tuż po wojnie główne tch zainteresowanie. 
Cbocia~ w roku ubl'eglym po;awilo stę wie!e 
wattośctowych utworów, 'Związanych z prz·~· 
zyclam\ wojennymi, to jednak na warsztatach 
literackich znalazły się l inne lematy. Krytyk 
radziecki za najlepszq powieść ubiegłego ro 
ku uznał dztelo Panowej p.t. ,,Towarzysze Pod 
róży", klóra ju ż została przełożona na łę­
zyk polski. Ponadto wyróżni! opowladanta 
Ber~zki p .t. „Noc Dowódcy" i książkę W. Nli 
krasowa - „W okopach Stalingradu". 

O twórczości radzieckiej w roku b!eżący.n 
roów1ono już na zebraniach poszczególnyo::b 
sekcji Związku Pisarzy Radzieckich. Nalt>ŻY 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
O patrz, Wa 1nawo, to są ci, 
za których się historia mści, 
to oni wolą nieugiętą I a myśnw zaciskali pięście.u 

Obywatele, towarzysrce, 
nic wię::ej o nich nie napiszę ..• 

przy tym podkreślić, że została zorganizowa­
na w ostatnich czasach prz-cz Związek Pisa­
rzy, sekcja prozy, do któreJ wesz)i wszyscy 
wybilnt prozaicy radzieccy. Na pierwszym ze 
braniu tej sekcji przemawiał A. Fadiejew, au 
lor głośnej i cieszącej s!ę powszechnym uzna 
niem powieści „Młoda Gwardia". 

Odczyt był pośwtęcony procesowi tworze­
nia lej właśnie powieści. Przy okazjt Fadie­
jew scharakteryzował twórczość literacką wie 
lu znanych pisarzy europejsktch i rodzimych 
jak np. Balzakn, D!ckensa, Wiktora Hugo, Cze 
chowa, Tołstoja ! Turgieniewa. 

Na jednym z wieczorów literackich omc­
w1ono obszernie głośnq już w Zwiq.zku Ra· 
dz!eckim pracę par~yzanta A. Kozłowa p.! 
„Pod?iemny Krym", w której autor opow!e· 
dział niez"!ykle plastyczn!e o bohaterskiej 
walce mieszkańców Krymu .z nafazdem h!tle­
rowskim Wielkim iolnleresowantem ctes'!:r· 
ly się również prelekcje I. Erenburga, na kt6 
rych znakam!ty pisarz czytał fragmenty swo 
jej nowej pow\ e ś c! p.I. „Burza". Najbardziej 
interesującym wydrtrzen!em w świecie lite­
rackim bvł obcb ' d 50-ciolacia wvbitneqo P.l· 

sarza, Walentyna Katajewa, autora prz.ełofo· 
nych na język polski powieści, spośród ki6· 
rych „Biały Żagiel" widzteltśmy r6wni&ż w 
przeróbce filmowej. W. Katajew jesł laurea­
tem nagrody !mienia Sta!Ina. Jego twórczość 
lllerackq scharakteryzował A. Fadiejew, któ· 
ry pow!edztał, że naród radziecki dlateqc 
zna, ceni i kocha W. Kcrtajewa, że ksią:!:kl 
jego tchną optymizmem i sq pełne prawdy 
i umiłowania życia. 

Ruc'h llterackt T umysłowy w Zwią~ku Ret• 
dz:eckim jest wszechstronny r żywy, co powo 
duje s~ybkl rozwój twórczości piśmfenniC'Eej, 
która. dostarcza czytelnikom wiellt!ej Tiośct 
cennych pozycji. W ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy biezqcego roku sama tylko Akadg­
mta Nauk ZSRR wydało 150 kstążek nauko­
wych i monografii. Między Innymi wyuła 
„Historia rolnlc!wa angielskiego w wtel<u 
XIII", nad klórq aulor akademik Ei A. Kos· 
miński pmcowal lat 35. Wydano również sza 
reg proc naukowo-popularnych jak np. Jakow 
lewa „Mineralog!a dla wszystkich'' M. Wo!· 
kenszleina „Budowa molekuł" i W. Wolg1;ia. 
„Miasto Słońca", '\. t\ubttch. 



Nr. 288 

-Pies I 11J1ole 
Pies wiemy legł przy futrze pana, 
by wartę trzymać tam do rana. 

u Lu::, 
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~tr. 5 

Na Brx Churchilla 

Myślę, że byłby rad, 
gdyby mógł zwitkiem dolmQ.w 
zapcrlić z wdziękiem świat 
tak, tak zapala cygaro.,. 

Bo myślał w swojej pie-ski ej . duszy: 
gdy c~uwam, futra nikt nie ruszy~ 
Pies w strażowm1iu tkwi mozole, 
tymczasem futro„. toczq mole. · 
Stqd morał: wszelkich ubezpieczeń 
rola 
pilnując zewnętnmegQ wrnga, nie :ilap 
ominać teź o molachl 

GŁOS 
!Hilo§ć ••• 

Nasi alianci kochani, 
którym bez wojny ckni się 
Polskę kochają be~ gr.anie 
(zachodnich na Odrze i Nysie) 

az 
Zo:<.drość jest ucz·uciem bezwqtpie- i - Ho, ho, - mówili z podziwem-

111a. małostl~~'_<V"Ym,. al? przecież nie· 1 karakuły, limuzyna, kamienica.„ N'ic 
mozna prz.e)Sc oboięmH; do t„ zw. po.-

1 
dziwnego: w Ameryce sami bogacze. 

rzq?ku dz17nego nad. Lym, ze. taki, ł ta.dna paczk:x bedzie 0d takiej ciotki1 
wezmy, Pa1ączkowsk1 otrzymu1e re· 1· . · . , 

gul::unie z zagIGnicy to wieczne pió- . S:rm Pa1ączk~:•rsk1 zastrze~ł, ~obie, 
ro z nylonowym zakończeniem, to zło- I zeby go zaprostc na uroczyscosc roz­
ty zeqarek ze szkłem powiększającym I pakowania przesyłki. 
mar kl ':1!ltir:11a Prima Cymes", t.o pud: I Nie tr~eb~· dodaw.ać, że. ,od· daty o­
lo waml11, to pantofle z . orygmalne1 1 trzymania llstu rozclqgnęhsmy znacz· 
kobry itd. l na czujność nad naszym iransportem 

- Ac~, pov".iedz, _.sk~~· ty to ma~z? p~cztowym. Śledziliśmy ruch statków 
- spytr:x1e~ cieka.wie l v•Jączkowsk1e - w odzysk::mych portach, notowaliśmy 
go. r· · t A k to · t 1 · aworie przy wyładowaniu, liczyliśmy - o ies mery a, ies na1 . . . . - k 1 · · 
Uei;a-'- odp~rł zwięźle, dodajqc: Sam wypadki Rra:dz1ezy paczek na o ei 1 

Nuj mi to przysyła. na poczcie. 
Po powrocie do domu zarzqdziłem Pół roku upłynęło na: gorqczko•Nych 

natychmic:.st poszukiwanie wuja. Nie- oczekiwanitich, :rż wreszcie paczka 
stety, znaleźiiśmy tylko ciocię w De- na;deszła. Otwarcie jej miało charakter 
troił. 

odświętny i nastqpiło przy udziale 
- Dobra i ciocia - oświ:rdczyła: I krewnych, przvi'aciół i nieproszonych 

teściowa. - Nie wuj wprawdzie, ale. I 1 

0 ile jq sobie przypomina.m, ma wąsy gości Przybyli z roziskrzonymi oczami 
i w ogóle pod wzgledem :przesyłki li wyr::rzern zazdrości na twarzy. W mia 
'może vv<1ja zastą·pić. „ rę jednak dobywa.nia przedmiotów 

Napis:tliśmy do ci.o ci. Nie o złotym z paczki wzrok ich przygasł,_ a zaz· 
zegarku, ale delika.inie: jak się czuje drość ustąpiła: zadowolonej złośliwoś- · 
po incydencie w Pearl Harbour i czy ci. 
nie uważa za stosowne przyczynić się 
do odb.ud.o\llry Europy? Dla orienbcj·i 
Gi:rłm::2yliśmy do listu zdjęcie fc.milijne 
'1a iie min Wa.rszo.wy. 

- He, he, he, - rechotali n::r widok 
znoszonych sukienek i sfatygowaneqo 
oJ:iuwia - . lepsze ciuchy ludzie z Wo­
jewódzkiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej otrzymywali.„ 

-To ci heca - mruknął zj;:xdliwl.e 
Pajączkowski. Powiedzcie, jo:.k właści­
wie te łachy pasują do zdjęcia iej wa 
szej milionerki? · 

Ba, sami tego nie wiedzieliśmy, do­
póki nie nadszedł drugi list od· cioci 
z Detroit. 

Jerzy Zajączkowski „ 

PLOTKI 
Dwie Plotki się pu;ypadkiem spotkały 
- moja pani, czy pani wie? 
I nawzajem sobie szeptały 
- moja pani, czy p.anl wie? 

Najpierw pierwsza bujała drugą 
- mcja pani, czy pani wie? 
Pote-m druga tej pierwszej długo: 
- moja pani, czy p,ani win.? 

Oble prawie, że mdlały 

Pierwsza Plotka Jak kołowwtek: 
- moja pani, czy pani wie? 
Czyli w sumie j<:tkieś sto plotek 
- moja pani, czy p,ani wie? 

Druga Plotka w zamiarach szcze1>yeh 
- moja pani; czy pani wie? 
powtórzyła pierwszej sto cztery 
- moja pani, czy p.ani wie? 

Potem się ju,i rozstały Plotki - moja pani, czy P·Clni Yrie? 
lecz z zm:hwytem dalf.;j szep~ał·y 
- moja pani, czy pani wie? 

· - moji:x pani; czy pani wie? 

„Ach, lrnchnna, proszę mi wig;iyt:~" 
- moja pani, czy p,ani wie? 
„Niech je: skonam! Jak pragnę przei!I. 
yćl" . 
- moja pani~ cgy pani wie? 

Zachwycone, z obliczem słodklm 
- moja pani, czy pani wie? 

Każda w ~woją pobiegła strnnę 
- moj.a pani, czy pani wie? 
ż.eby roznieść duby smolone 
- moja pani, czy tM:mi Wie? 

Plotka Plo~ce z miną radosną 
- moja pani, czy pani wie? 
powtarzała. Tak plotki iosnq. 
- moja pani, czy PQni wie? 

Polityka w anegdocie 
Lolo. Gen. Frnnco kąpie się w Zatoce Bi· 

sk([jslciej. Miejsce kąpieli otoczone kordonem 
żandarmerii. NCI brzegu zatoki siedzi stary ry­
bak, pyka faj.kę i przygląda się nurhujqcemu 
generałowi. 

- No, cóż, dziadku - zapytuje ;ybalca je· 
den z żandarmów - cieszysz się chyba, ie la­
ki zuch z naszego caudilla, że lak długo prze­
bywa pocl wodą? 

- Czy się cieszę, że caudillo długo prz•)by· 
wa pod worlq?-zastanawicr się starzec. - Hm, 
kiedy on ciągle wypływa na wierzch„. 
. * * .;., 

- Dobrze, ronie premie1ze - mówi sekt€< 
tnrz. - Wszedzie dobrze. 

Premier oddyclia z ulgq i zac:iyna przeglą 
dać: sprawozdanie, W miarę czytania ma:-.sz 
czy czoło i zwraca się ze zdziwieniem do u 
nędnika: 

- Rozruchy w Palestynie - rzecze - po­
wstanie w Grecji, zamfeszki w Egjpcie, niepo­
kój w Indiacf!? I pan twierdzi, ie wszędzie do­
/Jrze? 

- Tali jest, panie premierze: wszędzie do­
brze, gdzie nus nie ma. 

* 
Pewien dygnitarz z hi„~zpa1\skiej '.,Fahu1~i" Pewnego razu jeclen . z ciekawych dzjennl· 

miał wypadek samochodowy w. okolJcach Jo- harzy zapytał ministra spraw zagranicznych 
leclo. Czekając, az ai_ito zoslame naprm:v10ne, 11 Wielkiej Brytanii. E. Bevina: 
spostrzegł chłopa, ktory w ogrodzie, luz lwlo - Panie ministrze, jak się pan zapatruje 
arog1, sczep1l drzewa. . , na sprnwę niemiecką? 

- Hej, dobry człowieku - zagaclnql do-' - Na sprawe niemicclcq, mój .panie ~ od-
slojnik - jak się .wam powodzi? powiedział mu B"evin - ja się wcale nie zapa· 
. - C~ężko,. pame - od·parl chłop, wzrnsza- !ruję: ja _zamylwm oczy„. 

"Przez omyłkę - pisała. - przysła;- iąc rmmonami. lf: * * 
Ciężko? - zdziwił się falcwgista. - Hm, · 

Odpowiedź nadeszła dość szybko. 
Ciocia: odpisał:r w serdecznej a.mery­
kańskiej polszczyźnie, że Pearl Har­
bour jej osobiście nie za,szkodził i że 
w zwiqzku z odbudową Europy wy~ 
syki nam dużą pa;czkę ze szczegóło~ 
wym spisem rzeczy. Dla: orienbcji z~ 
lqczyła do listu swoje zdjęcie . ele· 
ganckiej dam} w łapkach kmakuło· 
wych, na tle własnego „Chrysler:::i:" 
i przed wła.snym pa:rop1i,ętrowym do-

łam Wam swoje stare, przedwojenne może i ciężko, cue chwała Bogu, że clał Hiszpa- Kurt Schuhmacher, przywuclca „socjal-cle· 
zdjęcie z okresu prosperitv. Dziś nie nii cauclil/a! molffa.tów" niemieckich chodzi zrunyslony po 
mam ani domu, ani samochodu, ctni - A tak - zgodził się chlop - Pan Bóg mieszka.niu. W pewnej chwili zatrzymuje s1ę 

t claje nam orzechy, ale ich nie rozgryza„. przed portretem Hitlera. 
fu ra. · Pracuję jako skromna urząd- * * - Dziwna rzecz - rzecze ponurn, - świat 
niczk::r u Forda i ledwie zarabiam na * wciąż nie wierzy i nie chce zrozumieć, że to 
życie. Nie sami bogacze, moi drodzy, Premier angielski Atlee wj·ta się rnno ze wszystko, co się dzieje w Niemczec/1, jest tyl-

A swoim sekretarzem, rzucając stereotypowe py- ko triumfem sprawiedliwości i dowodem zami-W meryce mieszkają.„" · 
tanie: . /owania cło pokoju. Cie!rnw jestem, co mam 

.ilustr. Adam Bieńk owski - Co słychać? nczynić, aby uwierzono„. · ========:::::::::;:·-;;;;;:· " .. -M·. . Urywa i spogląda na Hi/I :ra. , 
~" ;:z· = n - A pCLn - zvvraca się do porlrcltt - co 

ANGLOSASI NIE BĘDĄ DEMONTOWAĆ FABRYK NIEMIECKICH. pan by zrobił na moim miejscu, tuellrcrze? 

rys. !\a.rol Baraniecki 
~•;..,, tttartw się G9rmcmiol Nie będziemy Cię rozbieraćl 

- Co ja bym zrobił? - mruga z portretu 
h!ehrer. - A czy ja molo ii.iż zrobilem'-

Podsluchał 91 - Es. 

rys. Karol Barcl'niecki 

-Czy sz:mowny pan prowadzi sie· 
dzqcy tryb życia? 

- Sk'qaie! Zawsze zamieniają mi 
na; grzv!w:n~~4 
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Zespolone dokoła idei demo· 
kracjl kobiety świata postawiq 
polęinQ . lamę zakusom rea]ccji 
i imperializmu· 
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Międzynarodowy Fundusz 
Pomocy Dzieciom 

nie zapomina o Polsce. 
Międzynarodowy Fundusz Pomocy Dzie­

ciom przy ONZ, ro11toczy w ciągu nadchodzą­
cej zimy opiekę nad 3.700 tysiącami dzieci 
krajów europejskich. 

Na m-0cy układu, zawartego przez rząd poi· 
ski z Funduszem, udzielona będzie i w na· 
•zym kraju pomoc dzieciom, kobiet1Jm orze· 
miennvm i karmiącym matkom. Układ len 
przewiduje pomQc dla 700 tysięcy dzied i ma 
tek po15lkfoh. Żywność ofiarnwana pnez · Fun­
dusz Międzynarodowy rozprnwadzona będzie 
'li kraju pn;ec._ Ośrodiki Opi~ki n:ad Ma·tką · i 
Dzieckiem. 

Dnria '1 bm. przybył już do Gdyni pierw-, 
gzy z zapowiedzianych trans;portów, zawiera­
jący 450 ton pełnotłustego mleka w proszku. 
Statek amerykański wiozący ten transport. zo­
stał uroczyście pow:iti!!lly w·porcie przez przed 
s.l.awicieli Funduszu Międzynarodowego oraz 
przedstawicieJ:i Minist~r>stwa Aprowizacji i mi 
nlsterstwa Zdrowia. 

W naj.bliższym czasie przybędą transporty 
mięsa, tłusz·czu oraz tranu. 

Dowiadujemy się, że A'lllStralia zebrała już 
t milion fu11tów szterlingów na Fundusz i 
prowadzł w dalszym ciągu zbiórkę na •eon cel. 
Vv Nowym Jorku powstał w tych dn'.acb spe· 
cjalny komitet doradczy dla zorganizowania 
pod auspicjami ONZ jednodniowej zb.órki na 
rzecz dzieci. W skład komitetu weszły między 
innymi p. Eleonora Roosevelt i p. Irena Joliot 
Curie, córka Mari~ Curie - Skłodowskiej. 

Nasza kronika 
Zarząd Główny Polskiego Cze,rwonego 

Krzyża otrzymał od stowarzyszenia pielęgnia­
rek nowozelandzkićh dla pielęgniarki polskiej 
jed'lJ.o stypendium na Wyższe kursy pielęg­
niarskie w Londynie. Kursy te organiwwane 
Sll prze-z; Międzynarodową Pundację im. Floren 
cji Nightingale, wybitnej ang.felskiej działacz­
ki społecmej. 

ZarzĄ.d Główny PCK przymał otrzymane 
stypeńdium ob. Halinie Holal, która odpły­
nie w najbliższych dniach do Londynu. 

Z łódzkiej Re~ii Mody 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Lodzi Re· równo prywatne firmy 1 magazyny mód, jak i sługują' modele garderoby kobie( ej, prieds1aw.fo­

wia Mody, urządzona staraniem kola opiekunek spółdzielnie. Poza tym wzięla w niej udział jed- ne przez dział koniekcy jn.y Powszechnej Spół· 
społecznych, działają,c ycli przy Łódzkim Oddzia- na ze szkół zawodowych. Zademonstrawa.no !Ja dzie:ni Spożywc6w. Nie mówiąc jui o tym, że 
le Po>lskiego Czerw:,negu Krzyża. Impreza ta niedzielnej rewii zarówno mode:e garderoby dzie wszystkie przedstawione suknie i okrycia od· 
zgromadziła tłumy publiczności, rzecz prosta cięcej, jak i bogatą kolekcję sukieh, płaszczy i zbaczały się dużym {!Ustem i elegaaicją, na uiwa­
przede wszy~tkim kobiet. Wystawcami były za- bielizny damskiej. Na specjalne wyróżnJenie za· gę zasługuje fakt, że w kolekcji najmocl:nlejSllej 

Kobiety . zespalają siły w walce o pokój ·i. demokracją 

zademocnst. awaneJ przez spółdzielczość od>zleży 
koi>iecej, n1e królowały stu-procenfowe wełny 
i wysokogatunkowe jedwabie, aile znaoemie 
skromniejsze „pięćdzi-e-siątki'' a nawet i „trzy­
dziestki"!. Sukienki, wykonane z tych tbnill, nie 
aieszących się na [)gół u elegantek zbyt dobrą 
~lawą, były tak ładne i wyglądały tak efektow­
nie, że komp!efować mogą garderobę najwybre­
dniejszej modnisi. ;'ll'ew<1!p!!wie zademonstrowa­
ne w rewfi przf'z Dział Konfekcyjny Spółdzielni mo­
dele są prototypami okryć i s.ukien, które są 
rozp, owadzane przez P.S.S. we własnych punk­
tach sprzedaży. Zademonst. owa.ne na poranku 
„m.ody" modele gwarantują wszystkim nabyw­
czyniom g'otowej odzieży pr&lu·kc'ji Po~zech­
nej Spół(lz1elni Spożywców, że w z.ak~ionej 
garderobi·e wyglądać będą e!egancko i że ubrane 
hęr!9 modnie. Prywatne firmy, które bogato o­
bes'Jly pokaz mody przedstawiły wiele b. pięk· 
nych s~kien. okryć. luksusową hieliz,nę itp. Ta 
obfifoś.ć wystawionych modeli pozwoliła tia :w­
rientowanie ~ę w tym, co nasze domy krawieckie 
zaadoptrnv~ly z dykfatorskich w tej mierze 
wskazań Pa•ryża - na użytek polskich elegan­
tek. Długość sukien uległa wyraźnemu przedłu­
żeniu, wąska spódniczka staje się obowiązującą 
regułą. Natomiast cala pomysłowość ~reaitorów 
mody skupia się w 'obecnym sezonie na przyhra 
nlu i fantaz~jnym kroju sfa.rrików. Li111fa hio­
d~ w wiel>U sukienkach podkreślona k'l'ótką k'1o· 
szową baski-n-ką. W dziale obuwia krółO'W11ły na 
rew1i drewniaki. Zademonstrowa.no kh b. wiele 
o niezwykle pomysłO'Wych fa.~ach I o starannym 
wykooani1.1. Nic.- też dziwnego, ie wzbudzały 
ogólny zachwyt wfród zgromadzooej ~!kmoś­
oi. Jest fałdem godnym zanofowainia, że projeJ.-.. 
todawcami niektórych c-0 piękniejszych par tego 
obuwia byli łódzcy artyśd plastycy. 

Na załącza.ny.eh dziś rysookach przedstawia­
my naszym Czytelniczkom modele dwóch su)de· 
nek wizytowych i jednej sukienki t. zw. domo· 
wej. Podobne, choć nie te same, kreac.-je zade­
monstrowane były na zeszłotygodniowej łódz­
kiej Rewii Mody. l Obrady Swiatowei Federacji Demokratycznej Kob'et w Sztokholmie 

W Sztokholmie odbyła się niedawno kolej­
M s~ja K,omitetu Wykonawczego Swill.towej 
Federacji Demokratycznej Kobiet. Tematem 
obrad tej sesji było przede wszystkim zagad­
nienie udziału kobiet w walce o pokój i po· 
stęp oraz sprawa dżiałalnośd Międzynarodo· 
wego Funduszu Pomocy Dzieciom. 
- W O·bradach sztokholmskich wzięła też u­
d'Z!iał delegacja Polski w .osobCl!ch wic·eministra 
Prag~erowej, posłanki Gamcarczykowej, po­
isłanki Orło'Wiśkiej i 6ekre.tarza generalnego -
SOLK - ob. Kowalski·ej. Kobiety walczącej 
Hiiszpan:H repreizentorwała Dolores Ibai;ruri -
La Passio11Iarja, ipełna jak zawsze niMpoży­
tego za,pału i wiary w szybkie uwolnienie 
Hiu1pan.ii od jarzma frank,istowskiego. 

przyjęite z uznan·ie,i:n ze strony Komitetu Wy­
konawczego, szereg wysuniętych przez nie 
wniosków włączono do rezolucji Komitetu. 

Po powrocie delegacji pols!kiej do kraju, 
sekretarz generalny SOLK ob. Kowal.ska za· 
poznała przedstawicieli prasy z pracami Ko· 
mitetu Wykonawczego w Szt'Okholmie. Pod· 
kreśliła ona w swym sprawozdaniu, iż Fede· 
ra-cja skupia w swych szeregach coraz wię· 

cej kobiet _wielu krajów, czego dowo.~em jest llllllllllll!llllllilllllllllll!lllllllllllfilllllllllllllll!llllllllllllllll!llllllllRllllllllllllllllllllllllllllllll 
przystąp1eme dalszych 13 organ1zaci1 kolne· 
cych krajów kolonialnych i Wielkiej Bryta· lir1 b 
ilii. Obecnie ltederacja liczy 61 sekcji narod-0· - 'i I u n a~ 
wych. 8 • 

W toku sekcji sztokholmskiej ·uchwalono, •·•·MdmU:Bw#j!l#ft·d 
i:ż przyszła Seisja Komitetu Wykonawczego •41ą.1.i;:owµ.i95+4+1;ęc.rs1A•c•a••e•• 
odbędzie s.ię w Pols.ce w marcu 1948 r. 

Z. Ł. •lllllllllllllllllllllllllllllll lllllf llll łllllltll IUll l/llllllllll lllllllllllllllllllłllllllltll 

Na posterunhu poD1oc11 I opiehl 

Liga Kobiel w swej 
O!ywiona i po:tyteczna działalność 

roli La Pa6sionarda wezwała W6Zy1stkie narody 
dl'!mokrart:yczne do 'l\erwarua stosuDJków gos­
podarczyich i politycZlllyc;h z Franco i do u­
dz.ielenia skutecznej pomocy hisZl)lańskim bo· Nadchodzi południe. Przed lokalem i w po naprawdę żywą dtiałalność.„ złotych z naszej poradni lekarskiiej. Bieda ty!· 
jo'wnikom 0 wolm.ość. Delegatka ZSRR - Ni- czekalni Ligi Kobiet w Zduńskiej Woli stoją - Codziennie - opowiada z entuzjazmem ~o z tym, że nie dostajemy w o.góle w Łodzi 
na l'opowa zobraźowała stanowisko kobiet gromadki kobiet ciężarnych. lub z poc}ecliami przewodnicząca koła - wvdajemy tu z na- zadnych medykamentów, co utrudnia nam czę­
radzdeckich - kh niezłomn11 wolę dalszej wal w ręku, Jedne z nich czekają tu na przydział szej kuchni od 2000 do 2500 obiadów o.o_ S zł. sto paszą akcję pomocy leczniczej. 
ki 0 wykorzeniooie fa.szyzmu i ugruntownnie cukru, mąki, makaronu, śledzi, budyni itp. ar· za porcję, albo całkiem-bezpłafaie„. Drugą z kolei naszą b-0l"czką i·est brak lo· 
pokoju międ,zynamdowego, tykułów spożywczych, jakie Liga wyda ie swo Matki ciężarne i karmiące do.stają _co mie- fi ... 

w imieniu delegacji polskiej sprawozd1nie im członkiniom, za zwrotem ko,sztów przewo- siąc z ,1a~;ych pr:tydziałów odpowiedni!! po- alu na ź!obek. W Zduńskiej, Woli mamy wie 
z d~iałalnoścd SOLK dożyła posłanka Orłow- zu, inne na obiad, a jesz•cze inne na b ·kar- iywlenie dla siebie i dzieci. Poza tym wszy- le dzieci w wieku do lat 3-ch, z którymi mat· 
ska. Wystąp·ien1a naszych delegatek zo,;tały st wa. O, bo tutejsz·e koło Ligi Kobiet rozwija stkie członkinie moąą kor7.v5tać za opłatą 20 ·~i. pra~u!ą.ce mają wiele kłopotu. Pnygotowa: · _,,._....;_,;,;.,, ___ ....;;... __________________________________ ,,__._ ______ ;..,,...;._ lismy JUZ fachową obsługę .żłobka, poradziło· 

P r Z Y a o t o w u 1· e m y p ·1 w n ·1 c 8 . • ~~ ~!zi:~~~ ~~~b~j~ln:7:l~w~~!~mlokal~~.~· kie­

lt . · .· '! n a Z I m Q w,~::::':,~;,0~::1,~;~,0~·~·~.,::';:::= Miejsce na zapasy ziemniaków I warzyw dme ubrane kobiety pr"zygotowują do „biaau 

W cli wili obecnej każda gospodarna: I czystośoi bowiei:n zależrto, by wa· j warzywa jak marchew, pietruszk~, 
pani domu, przystąpuje do magazyno· rzywa w dobrym stanie przechowały się pasternak itp. należy umieścić Je 
w<lD!ia na zimę w posia.danej piwnicy do wiosny. Bardzo celowym <lo zniszcze-_ w przygotowanym na ten cel piasku. 
ziemniaków i jarzyn. Przed złożeni~m nia bakterii gni,Jn:ych i fermentacyjnych Piasek ten nie może być wilgotny. 
do piwnicy wcr.rzyw należy uprzednio jest przeprowadzanie · dezynfekcji piw- Kapusta na zimę najlepiej się przecho­
ba:rdzo dokładnie ją uprzątnąć od nicy za pomocą siarki. W\l]e, jeśli rozło.i:vmv jq n::c przygoto-

Sznycelki z ka~zy 
Na sznycelki nadają się różne kasze: ryż, 

tasza jaglana, tatarczana, jęczmienna, a na­
wet pęczak, tylk-0 należy go ześrutować w ma­
szyrlce do mięsa. Ugotowaną na syipko kanę 
należy wymieszać z cebulą u-..mażoną na tłu· 
szczu, dodać jajo, można dodać dla sm11ku dro 
\i.no pos·iekanego kopru, lub pietruszki. Formo­
wać sznycelki i smażyć je na tłuszczu, Do 
;;znycli z kaszy odpowiednim uzupełnieniem 
jl'\IJ ~ qrzybowy, kottrowv lulb pomidorowy. 

Parę łyżek siarki sypiemy na k::r· wanych półkach. Trzyman· e kopusty 
wał papieru, kładziemy ten pakiet na zwalonej na. kupę powoduje jej szyb­
środku piwnicy i zapaliwszy p:xpier kie psuaie się Właściwe przygotowa· 
usuwamy się szybko. Siarka pplqc nie piwnicy no zimę jest dla nos gwa· 
się wydziela dym, który oczyszcza i ranS,iq, że wszystkie, złożone w niej 
dezynfekuję p()wietrze. Przeprowa- produkty przetrzymają zimę nie ule­
dzajqc tę oper::xcję należy · uprzednio gając zepsi.;.ciu a tym samym wydat­
uszczelnić starannie drzwi i okna kowane na zapa;sy zimowe pieniądze 
piwnicy. Chcąc w piwnicy zamagazy- nie zostaną nawet w najmniejszym 
nować noza. ziemniak::tmi tego typu stopniu zmarnowctne. 

kartofle, kasz_ę, jarzyny i kości. Dalej maga· 
zyny, _z~taw1one poważonymi już porcjami 
przydz1ało;r. ~a górze turkoczą ma.szyny -
to ~zwaln:a I..igowa, której członkirue mogą 
s~b1e .szyc w_edług najnowszych żurnali suk­
me .. b1ehznę, okrycia, oc.zywiście po cenach 
o w1el_e niższych niż u krawcowej na mieście, 
(uszy?1e suk·ieinki wełnianej - 250 zł.), w tej 
c~w1h ~ip~ac~wywane są plany zorganiz0 wa­
n1a tu sw1ethcy Ligowej, 

- Lokal mamy - mówJ prz&!wod111icząca,­
brak nam tylk;o narazie od;powiednlej świetli­
czanki. Jednak nie tracimy nadz\ei, że w naj· 
bliższym czasie, wykombi111ujemy kogoś przez 
TUR, z którym jak najściślej WSiJÓtpracuje­
my._ 

M.a.my też wiele różnych projektów na 
dłuższą metę, ale· o tvm. moż·e ldedyś innym 
razem„. A. 
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'!'riadnym ?'agl!lmien!ern w eh.ie j~h da'Wtlej 

p~-ze?roz:biorowe j Polski bylo uz yska·nie i utirzy. 
rr arne dosłę.pu do morza. Pomorze, r"'zlei:rła zie­
mi.a siwająca od ajść Odry do dol•ne i Wi~~y. we­
~zło wprawdrie .w skład Polski jes1rze r.a Miesz 
ka I. a Mta<leciznie u Bolesiław.;i Kn:ywouAAego, 
nie porostawało jechlak długo przy niej. Zachod­
niG (sZIC!Zecdńska) część Pomorza, w której utrzy­
mali się mie~owi książę-ta pod zwierz.chnidwem 
Pcł~ki, popad~a ryehlo w rnleżnoość od Niemiec: 
(1181), w części wschodniej czy1i na Pomorw 
GdM1skłm doszła w początk,<teh XIII wieku do 
władzy rod~ima dynastia ksi„żąt, która zerwala 
'W'S'Z~ mąwk z Polską. Pod konit><: tego wie-ku 
Pomorze Gdańskie WTóciło ·ón Polski, nł<.>bawem 
jednak stało ~ łt1pem niemiec:kic:h rycerzy - mni­
dló-.r kir~yża<1kiego zaiwnu. 

I<rzyżacy przybyli do Polsl..-.i wezwani do wal­
\d pttl'Ciwko pogańskim mieszkańcom dawnych 
Prus Wschodnich. Na pogran;czu polsko-pruskim 
uzyskalfi oni różnym~ .nie zwwsze g·odzi1Wymi, 
sposobam( limne posiadłości, prz<.>de wszys-tkim 
2:a~ ?!iemi\' chełmińsk~. ciągnącą się n;1 prawym 
brzegu Wisły o-cl okolic Torun~a i Ch lmna w 
s.tronę Lubawy . W ciągu Xl!I w. zdobyld Kny­
żaey Prusy i na tych obsz,ar3'c:h za( zęli budować 
s-woje państwo, ściągając przy tym osadników 
z Niemi«". W końc:u, kor7.Y'9bjąc z pomyślnych 
okoHcroośeL. dokona.'; ;;;.amachu na Pomorze Gdań 
;;kie i wydarli je Władysławowi lokiet1wwi, 
który wła~4" z lr1~m i wśród wielkich prze­
ciwności odbudowywał Pańsfwo Polskie (1308-9). 

Władysław lakietek próbowa·ł WS71'!kimi ~1-
!0bami od.z~·s-kać zagraoo11ą ziemię . Gdy za.wiod· 
cy z;a.biegi dyp!001ll'łycroe, rozpoczął i;ędlli'Wy 
kr6\ l\"Ojnę :r; Krzyżakami. Poorimo c!nvilowy<h 
su1k~sów oręża polskiego. j.n.p. po<l Płowcami 
(1331 }, wojna fa przyniosła n;iogół Polsce nie­
po'9.;idzenia i dalsze sltraty. Następca lokietka. 
Krnmierz W1elkł, próoowRI czas jakiś odzyskać 
Pomorze środkami r,okojowymi. Wyt:i~zyl ery 
Krzyża.kom prJc:e; przed s;l·1:a:ni dcleg:iwanymi 
pi zez pap . eża C! , w101. Po 1r, ·-,;i i :11 Jef! ··.-n 
1' ~ ~ ~.irh. J.-tór!' po~> 11•vi)y p · I z1ti:i~·~'ll ~.: iy­
ta kim. Proces odbył s.ię w Warszawie (1339) i 
z:a~o~czyl się •vyrnk.~m dla Pvlski pomyślnym . 
\\ C!·ą~u pr,)ccsu rns;~ły UJa-,,n?one wsz) • tii' r l 
~:wa!ty i okr.udeństwa , jakic11 dopuśc1:i się 
Krzyz:?cy w tost.mku d<J Polski i Pol~k :',.w . Tr• 
~_-szy<tko jeónak n.a nk si·ę ni„ pr1ydalo, \)o 

(19 pazdzlernłk.a. t4fifi 
ga<nfzov.ranymi w Zwią1.Jku rnogniały się coraz. posipoHtym 1'Uszeniem s.z-lachty, które 1ednak oka-! środku Prus. W$ZY'!'fil..ie te mepcnrodz~ st·~ 
ba-rdziej. Z początkiem 14G4 r. doszło do wybu· zak1 się nieodpowiedn1m do prQl'\Vadz:eriia wo}nv . ruły Krzyżaków do us1ę]'s tw, i dzięki temu do· 
chu powstania przeciw Zako!łwi. W ręku związ- · 1 · ż w <•imych P:>~ zątkach IJ'oiny szlachta. zehra szlo w 1<ońcu, po długich i uciążliwych rokc111a-
kow(ów znalazły się szybko wsiystkie miasita na na wyprawę. urz iidzila w obozie sejmik i tiJach, do zawarcia pokoju. 
i zamki, z wyjątkiem Ma lborga oraz ki·lku i1n - przedstawiła krćlawi szereg- różnych P'fÓŚb i żą· Pokój ten wstał podpisany w Te>mniu 19 
nych. Równ{icześnie Zw i ązek wysłał d-0 Krakowa dań; nafomiast w starciu orężnym z Krz.yża.kan?i p~źdiiermka 1466 r. W myśl jego. posta.no~v i cń, 
swokh posłów, którzy, jak nas i1nformuje wsipól- pomosla zupełną klęskę. Wobec tego kro] Kan- Zakon oddał Polsce. Pomorze Gdanskie t z.iom!ę 
czesny historyk polski Długosz, Z\lirócMi się z mierz zaniechał zwoływania pospo'.itego rusze- ehełmińs·ką, a wię~ obszar stanowiący mon1ej w!e· 
następującą prośbą do króla Kazimierz.a Jagfol- nia. i usiłował prowadzić wojnę przy pomocy c:ej l'lasze prredwojenne województwo pomor,;.!,;Je, 
lońrzyła: „udajemy się do Majc!'ltatu Twego z worsk najemnych. na które z.nowu 5zlacl1ta nie ponadto zaś północno • zachodnia część Prus z 
prośbą, abyś nas raczył przyjąć za Twoich i Kró chciała dawać pieniędzy . W tej ciężkiej s~rtua c ji ~fa·1 'X>rg: srn, Elb! ąglem l Dz1en::e-cm,em. Reszta 
leslwa Twe,i::o , wieczystych pod.danych i holdow- posj}ieszyly z wydatną pomocą fi.rian5ową miasta Prus pozostała w posiadanm Zakonu, atoli pod 
ników i wcielił do l(róles\-w;i Polskie~. od któ- naileżące do Związ,ku , 1.1 zw/aszc!a Gdańsk. W rw1erzchnictwem Po!5ki. W1e!ki mistrz Kn ,i.i:a· 
reg-o jesteśmy oderwani". Spełniając: tę prośhę, na·grodę za to okzymal też G<lańsk od króla ków z.ostał mia11owanv ksi~iem i senatore'"!l ·Kró 
król ogłosił 6 marca t.r. wcielenie ('7.yli in kor- ~icz10~ przywile ie, k.tóre . 1;Yfwierdzi!y g-osrpo<larcz~ lestwa -~olsk1ego. i mus1ał składać przysi{'?"ę na 
porarję ziem stanmviących pańs1wo k·rzyżackie 1 pohtycmą samodz1elnosc miasta w ram-'lc:h Pan W'lernosc Polsce i przestrzeganie traktaitu tornń· 
'N skład Po!s ki. st'9.1a Po1skie i;o . skiego. 

Ta „in!mrpora~ ja Prus", ja:k fo wów<:'zai; okre W lych warnnkac:h wojna wlokła się ze zmien Pokój toruń~-i był U'l.Vleńczeniem półtCY."a'?"!&-
śla1110, stała się poC'Zątkiem nowej wojny między nym szczęśclem przez la1 trz)'.na śue . Dopiei:o od lrowych zmagań Polski z Zakonem Krzyhckim 
Polską a Krzyżakami, zwarrrej brzyn1istolefoi.ą. cza~u ?.Jwyc:tęsrlw~ P1ot.ra Dumna nad Krzyzaka- o dostęp do morza, był zebraniem owoc:ó-.v Z"'Y· 
Wojna ta była prowa<lzona przez obie strony ""!i P:x' Za:rnowcem ( 1462). wojna. zaczęła przy. dęslwa grunwaldzkiego. Runęła niemiecka za. 
had:zo rried~łę7.nie. Krzyżacy używali. do. walk1i b1~rac o~rot cora;z .hardziej porn yslny . dla P?~~: pora, oddzielająea. Pol;,k~ od 1vybrzeź:y Bałtyku. 
zac1ęzny~h. z?ł111erzy , co .wymagało wielk1~h. U!- kow. ktorzy w~pol111e z. Gri~n&zc: z anami oc zys(1lt Od tego czasu az do pi-=rws.ze:go ro?bioru Pań­
s-0bów p1e111ęznych, w klon• skar'b krzyzackt n.IP Pomorze z wo1sk krz.yza·rk1ch. N1eba\\·em przy- stwo Pol&k;e opierało się o morze nad lrtóre 
obfitował wówcza5 tak, ja~ w czasac_h prze_<l I łąc z ył si~ do Polski bi<.kup Warmii, która sta- i pmi..·róc:'ło obeen!e tyU„"O na większe'j niż ·11.'Ó'"· 
Grnnwaldem. Polska na.fom1ast posłu0g1wala sw now1ła Jakby osobne panstewko duch<l'Wn€ w czas przestrzeni. 
1111nr.•1lll<1l•t"IQl'11 l"l'!M-!ICFl11 '1 , ,, 11 '1llln1 1r1 1 11111111~1r 111~11 11~·· r.11·1l!ll111!1nl111TI1•ll"mn1n1w11'1iil"I 'flit 111111!11!11' 111 m (1:1 I I M :li I FI l'l''l lll'!I 1 1 11 1 11 1 r. 1 n1u·1~mn1 ,, ,,m I Ml l'M'l'!l~!'l l; J11!'MnrJl~l'f'11"11'.l' l: ' !" l !'ll!! m"IJI lnL!:'t.M t:!:JI.! :I.I I I 

W spólzawodniclwo zatacza szerokie kr'tgi 

Uwaga, załoga Ośrodka Konfekcyjnego Nr 2! 
Ośrodek Nr. 3 przyjmuJe wezwanie 

' rwuuJ ąrn :t l!.'> 1Joly 'l. i .j tow. !Vla'tachowej 
Od.działu „A'" Ośrodka Nr 3 

A" Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 (d. „Wólezan- l '· . , . .,.,,„. , „ 
a"'). Ra<ly Zakładowe orldriałow „A" i . 11B" I •l!'J:ĘMA'ff:'!fht\~ "''.Jf&Jf!lW*'4~~:;!1'.fJh~~%> 
roz·patrywały wezwanie do ws.połzawodmctwa . ·,.;_. · < •· ~-~ ·" · 

ady Zakładowej Ośrodka Nr 2. Dyskusja by· . ~ · , ..... 
króciutka. treściwa, ale juz czuć byłe gorą-:ą 1 

tmo'Sferę: „Nalezy przedtem stwierd'li1ć, ile ; 
ają (Ośrodek Nr 2) surowców". „Trzeba u wa· i 
ać, by asortyment był jednakowy u nas i u . 
kh". „Jak u nas się zmieni aeortyment, to i u I 
ich też należy zmienić" " . Te i tym podobne u· 
wagi świadczą o tym, że „pr-z.ec1wnik" będzi e 
inaiprawdę pilnowa111y. . i'ji;: .: ~:. 

Przodujące zespoły 1 i 3 tow. Woło-azczyl. 
Oddział „A" O 'rrxlka Konf. Nr 3 I ~zyżaq .nie poddali s1ę wyrokowi i kzymali d· . 1 

lej .w •wych rę-kach zagrabione ziemJe polsk i.9" 
Równocześnie król Kazimierz rozpoczął wałkę 
o opanowanie ~em hałic:ko • włodzimierskich, 
która !Młdągała jego uwagę i siły ku wschodo­
wi. W tych wamnkach król n4e widział innego 
sposobu zakończenia zatargu z Krzyżaka.mi, jak 
zawarcle pokoju w l(aUszu (1343), w którym 
zrzekł się na ic:h korzyść spornych ziem. Czv­
n· ąc t~ ustępstwa, Ka·1imierz nie myśilał jednak 
zrezygnować z Pomorza całkowicie; 'wiadczy o 
h ·rn używanie przez niego, jeszcze po poknh1 
~'ali ikim. tytułu p<ma i · dziedzica Pomorza. bo 
k_ońi;a , swe~<>. pa.nawania flie "":szczyllfM jednak 
Kaz1m1eirz. WO}ny z Zakonem, ktory sfał wówczas 
u szczytu świetności i był jedną z największych 
p_otęg niii~c~r~yich w Europie. Dopl~ro połąc-z-en4e 
stę Pols.kt 1 Lirt.wy w 1386 r. stworzyło pomyślne 
·nrunki i+l<i odzyskania pr!e.z. Pois·kę Pomorz.a 
Gdańskiegu. 

Przemy.sł konfekcyjny w oałości przystąrpił 
o ws.półzawodnictwa. W ramach 09ólinegq..wy· 
cigu pracy odbywa się ta.kże współzawodnic· 
wo między Ośrodkami. Na naradę w tej 511>ra· 
wie natknąłam się pfZ1"Padloowo 111a oddziale 

Umowa jes:zcze nie została zawarta. Na ra· 
ie ezykują 6ię oddrlały do w1tlnej bttwy. W'y­
ra1110 na naratlzie komisję, która w porozumie· 
iu z Ośrod'k:iem Nr 2 oprarnje umowę. Uchwa· 
no zwołać wspólM zebranie (po pi ęctu mie· 
4c:11ch przerwy!) członków PPR i PPS, oraz o· 
gólne zebranie całej załogi robotniczej. Jak "Z 

powy·hzego wynika, sprawa ws-półzawodnictv.•a 
Dstała potraktowana bardzo poważnie. Dlate· 
' pozwolę eobie na je<lną uwagę. Wydaje mi 
.ę niezupełnie słuezne, że kieTownktwo Ofo:id· 
J Nr 3 w związku ze ·współzawodnlc~...-em, 
ładzie nacisk wyłącznie na ja'k.ość towe.ru. 
ardzo <lebne, że podstawą będzie jako~ć wy· 
ooa!llej ipracy. J1!dnakże jakosć musi JU w pa· 
te z tlo!ciq. W przeciwnym ra7ie wspołza•••od­
ctwo mija f!ię z celem ogólnym. a pnede 

tszystkim z celem, który stawia sobie robot­
i.k, przY'5łępuj11c do wyścigu pracy: zarob ić 
ięcej i dać więcej wyprodukowanego towara 
państwu ludowemu. Tak eię dzieje w całym 
TUmyśle włókienni~ - taki jest wrnik u 

Pog.ańs-ka Li1w!l. łą-ctą<· się 1. Pol&ką, poro· 
s tawała w staoriie ciągłej wojny z J(rnyżakami, 
Która nfe ustafa i po 1386 r. Krzyżacy nie u7-n.a­
l'l-ałi bowiem, że Litwa, z.aWlierając: u1nię z Polską. 
;:rzyjęła chrześcijańsiwo i prowadizili z nią wal­
kę w dalszym ciągu; przy tym 51tairali s1~ rOT.­
b!ć ś'Wieżo zaiwarty zwiąJzek orbo pańs.lw. Wsku· 
'ek tego uległy pogorszeniu s-tOSl\.l111kd polsko-
rzyża.c:l<le i ostaiecrzinie ńoszlo do wybudtu 

\\ieikiej wojny, w której połącwne sily Paft. 
~twa Pols.kiego i Llit~kiego, Ro!;li oraą, in•nyc:h 
narodów slowiiańs-kich zadały sta.nowc:z.ą klęskg 
n:emiecl<1lrn rycer7..om - m.rridtQTTI pod Gruwaldem 
1410). Bmva ta, jed'lla z n.ajwifks7.ycłi, jakie 

rozegrarno w średnrowiecrn, przyniosła Krzyża­
kom tak ńmiklnve slra1y pod w1..gol~e.m wojsiko-
11•ym, że nie 7.dołałi !lię ju·ż nigdy :i nioh otrząs­
ną ć. Wpraw0.7.ie pokój zawarty niebawem był 
sukcesem riY'Plomatycznym l(rzyżaków„ którzy 
:dolali ukz.ymać w swym ręlm wszysłlkie posia­
Ó'1e dotąd ziemie polskie. Od ef.;aSU jednak Grun 
1valdu Polska zaezęła rora>Z śmielej i skuter-1Jniej I 
nac1skac na Krzyżaków, domagając s.ię zwrotu 
zagra:b-iooyc:h prrzez nic:'h z4em połsk•ic:h. 

, acisk P<>lski był tym grnźllJiejszy, że rów-·1 
Mocześnie w państw.ie Krzyżaków zaczęła two-1 
rzyć się przedW'ko nim ()pozy~ fa. Mi;a'!lowic1e 
g•anom P.rus, Pomona i z,iemi chelmi11Sikiej, t, zn. 
sz;lachcie i mi~zczaństu sprzykrzyły się twarde I 
rz ądy Korzyża.ków, którzy nie fopuszrza•li do l!ł-O­
w w sprawach państwowych prze<lsilawkieli S'JX> 
! eczeńshva i postepowaJi tek. jak w niedaw - ; 
nyc:h czasach post~powa-ly ni~ie-ckie władze 
o:<upacy jne w zdobytym kraju. Nie tylko ~zlach­
ta pomorska i chełmiń~ka, z.łożona z Polaków, I 
ale i niemiecka szlachta Prus oraz niemiecka prze 
ważnie l11<l1ność mia"'>t była przecirwna Zakonowi. 
Po bitwie grunwaldz·ki'!j Zakon w.;il<i z ł się w 
cięik·ich warnn.kwh fi·nansowych; nmsial więc 
często z,wraeać się o pomoc pieoni rżną do swych 
poddanych i czynić p~y tym różne ust\'[l!iilwa 
na ich korz yść. D1i ki temu slany rnczęly ocl­
grywać coraz większ~ rol~ w p.ai'tslwie krzy· 
żackmJ. 

Ten wz.rost z·r>ac-zeonia poH!ycvnego stao11ów 
nie był oczywi.cie na rę.kę Krzyżakom, którzy 
s tarali s i ę temu prze~1wclziałać. Dnszło za1em 
do z;ita·rg u między ZaJ; on em a 5lanami , które 
zaczęty c<>rn ba.rd zie j ogl ądać sie n ~ Pv'~ k ę. Dla 
przeprowad zenia swych wmi Prre1i s.z' ~ c h ! a i 111 ;'1 

~ta Pomo rza , Pru~ i ziemi chełmiń t;!<i~ j zawarły J1 

z s00ą !. zw. Związek Prus.ki (1440). Ocf tego 
ozaMl !!.Łosunki między Zakonem a ~ta•na1ru zor-

16 października w P. Z. P. B. Nr. 
1 we współzawodnictwie „szóstek" 
znowu pierwsze miejsce zajęła 
Szczepańska (163,l proc.). Następne 
m1e3sca zajęły: :Rybakowa (151,5 
proc.), Seweryniakowa (145,:J proc.) 
oraz Wiers~niowa {144.,2 proc.). 

We współzawodnictwie „czwórek" 
najlepsze wyniki osiągnęły Woźnia· 
kowa (157,6 proc.) i Jóźwiakowa 
(U0,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło· 
wym grupa Stolarza Z;ygmunta (129 
proc.) wyprzeJziła grupę Stolarza 
Stefana (111,7 proc.), a zespół Ja­
bło1iskiego (106,8 proc.), zespół Skon 
ki (101,8 proc.). 

W przędzalni Wachecki Józef wy· 
konał swe zadanie dzienne w 167,1 
proc., Zaremba Zofia wykonała plan 
swój dzienny w 160,7 proc, 

W P. z. P. B. Nr. 2 (d. Poznański) 
wśród prządek pracujących przy 
..: •terech stronach pierwsze miejsce 
.;ajęła Genowefa Kałużna (146,l 

proc. 
We współzawodnictwie „czwórek'* 

osiągnęły: Leokadia Weiman 185 
proc., a Bronisława Deka - 178 
proc. 

W P. z. P. B. Nr. 4. na „ósem­
kach" automatycznych osiągnęły: 
Anna Szkudlarek 166 proc. normy, 
a Henryka Sadowska 168 proc. We 
współzawodnictwie „czwórek" pierw 
sze miejsca zajęły: Anna Szczepań· 
ska (170 proc.) oraz Maria Skrzypak 
(162.,9 proc.). 

W P. z. P. B. Nr. 6 we współza· 
wodnictwie zespołowym najlepsze 
wyniki osiągnęł_v partie: Włochyń­
skiego (134,9 proc.), Kossowskiego 
133,1 proc.), Kowalskiego (132,2 
proc.) i Jurkiewicza 131,7 proc.). 

Wt- współzawodnictwie „szóstek" 
czołowe miejsca zajęły: · Rajska 
(1 • 3,6 proc.) oraz Zofia Pietraszek 
(162,3 proc.). Ob. Pietraszek w cza· 
sie ostatniej wypłaty otrzymała za 
dwa tyg. (88 godz.) 6,555 zł. 

proc.) oraz Walentyna Czap$ka 
(14.3 6 ) ":'le współzawodnictwie „cz-wJrek" 

, proc. . k 
Wśród tkaczek pracujących na najlepsze rezultaty dzys ały: Wae-

„szóstkach" najlepsze wyniki osiąg· ława Ostojska (159,3 proc.) i Fran· 
nęły Anna Makowska (122,4 proc•), ciszks Maciejewska (157,7 proc.). 
Franciszki? Szymańska (119,7 proc.), W J!. Z. P. B. Nr. 7 wśród tkaczek 
Józefa Marciniak (115 proc.), Włady-. pracując:ych na ,~czwórkach" najlep­
»ława Brzezińska (119,3 proc.), I,eo- sre rezultaty os1ągnęły: Walentyna 
kadia Leb ~Id (119,7 proc.), Bronisła· ~rembowska (165,3 proc.), oraz Ma· 
wa Ciuła (116 7 proc.) oraz Sabina r1a Kukuła (152,5 proc.). W przfidzal· 
Zawadzk11 (119',3 proc.). ni Maria Sobczak wykonała swe za· 

W" wspólzawodnictwie „czwórek" danie w HIS proc. . . . 
µierwsze miejsca zajęły: Helena WP. Z; P. ~- ~r. 8 w wy~c;gu pra­
Plachta (157, 7 proc.), Zofia Wieliń· l ~:V „czwor~k pierw ze m1e1sca Z8• 

sk1 (150 proc.), Janina Zió!kowska 1 J~ły: Mar:a Ma!ko~vska (161 proc.) 
(149 proc.) i Irena Rzepeckłl (146,4.1 oriłz Franciszka Kociołek (H!2 proc.). 
proc.). W P. 7.. P. B. Nr. 9 w tkalni naj· 

W P- Z. P. B- Nr. :.l we współza- :epsze reznltaty zdobyły: Feliks 
wodnictwie tkaczek pracujących na I Pakulska \lfl2 proc.), Stanisława Ku­
ośmiu krosnach (w&skich) Leokadia bik (153,2 proc.) oraz Stefania Ada­
Wołoszczy~ wykonała swą normę w mus (150.7 proc.). 

Henryka Woło.szcr 'l: 
członek PPS · 

górników i u ich pnykładem napewno pójc'.ą 
takze pracujący prze:myshl konfekcyjnego. Ze 
tak może być, wskazują fakty w !ej e.amej fa· 
·rce, o której mowa. Na ogół szwaczki w ·­
t0nują wysoki procent normy. AlE kil.ka ze.spJ· 
łów ta~m tow. tow. Fra'!lcisrlci Małachowe.j ! 

Henryki Wołoszczyk wyrobiły w ostatn,ó 
dwóch tygodniach specjalnie w1ri;oką nomę, a 
3akość towaru nie ucie:npiała. 

Zespoły 2 i 3 taśm tow. Franciszki Małaeh::i­
. w~j (czł. PPR) wykonały 261 i 275 procent. W 

dwóch ze&połach jesit jedenaście szwaczek. Sa 
to ob. ob. Jadwiga Podwysocka, Maria Cebula 
Janina Mazurkiewicz, Adela Kamińska. An;; 
Grzygorzew~ka, Łucja Król , Maria żvłką, J•­
nina Wysocka, Aniela Krakowiak, Janina Cy­
bułska., Stanisława Pryczek. 

Ze$JX>ły 1 i 3 taśm tow. Henryki Woł~?JC"Zy'l: 
(ał. PPS) wyatonały normę w 201 i 203 ;procen-

1 
I.ach . . Znaj<.luj4 11ę w tych zespołach ob. ob · 
Pelagia Szrot, Zofia Mukaj, Kl')'litvna Sdbik, Ja ­
!llina Rytak, Maria Walczak, Leokadia Kuc , St::· 
nirsława Res7JJ>ode·k , Stanisława Rózga, H~rvka 
Borkows.ka, B. Grudzińska, Stanisława Wakiak 

Ten niebywały wzrost pro<lukcji czterech z e· 
.!ipołow łhlmac-zą ohie grupow.e - tow to·~-. 

Małachowa i Henry.ka Waloszczyk w5i)ółzawoa. 
nictwern. Za wzrostem produkcji nMtępu ' , 

wzrost zarobków. Szwaczki wyżej wymien in · 
nych zespołów zamb1 ą w okre-s ie od 1 do 15.11 
od 3.900 do 5 dOO z ł. co oznarza w porównaniu 
do po,pnednich okreeow o tysiąc złotych Wlę· 
cej. B. Beatu.!. 
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NajlftPS?a pr~yiaźń przez w~ąiem~e p~zna~_:e;:i~;;!~~;;„w,m.~ c 

1-szy Kra1owy z,azd Towarzystwa Przv12zni Po sie~lletdz , eck1e1 I :"v'ytlz J l Kulturalno - Ośw .ato w v I .w . ~Z'!· 
• . Wlok.rnarzy przypo ro .na k1erowmkom sw1 - the 

W dniach 18 i 19 października b r. w War··1 przeddzień obchodu przez narody Z.SRR ~-l~- którego przyjażJ\ i pomo,c możemy zawsze Il- ! 0 na de5lan •u sprawozda1't ogólnych , kasow ych, 
nawie obraduj e Zja zd Kra jowy Towarzys twa cia Rewolucj i Październ ikowej. Ro cznic• tę czyć. i plan u p racy. rozkładu zaj ęć tygodn iov.:ych o· 
Przyj a~ni PoLsko - Radzieck ie j. Vf ciągu tych uczci i n :is ze 5polcczefrs tw o. Na z j e~dz : e nie· N :e·wątoliw · e na Z ieżd zi e omówionv zos ~a- I raz sprawoi. d n ń szernatow ych - wzorow, po· 
dwudniow ych obrad delegaci oddzi ałów i Kół wąbpLwi e zos taną omówio ne formy . w jakich nie . wkła~ T.owarzys·w~ w o rganizac1 ę uroczy· I' branych w WycJz,ale. • . 
Towarzys twa omówią do tychczasowe wyniki przej aw i!\ s i ę nasze uczucia wobec narodu , na stosct. oazdz1ern:kowych . L. P. Po nad to Wvdzi ał Kultu ralno ~ Ośw 1 a t<:n".Y 

~~~!j~o~~„b~:-i1r~i;::;~~y:i:a~ri6s~l~r~~~ ~!~~ --~l-o~''d"zwk ......... a_.„ .. ~.F-.. „-, . ..,_..,h""a-~;-n-,-~0- -~n~ra~ ~., - Joa--tr I p,_ 't~~o~im .R~;k'l~~kl!~~~~k i~hp~~Y;;i:~~6!~ z~:li~ . 
l:._owarzys two Przyjaźni Polsko - Radziedd ej na - IJi j 1' & . i \!J> _ _ . - 8 • . . dpura; ą~.c~zy. yc-phosmi e1_.n~ma yter_e~n0 •. iw~ndoac1z1ees9no;,ezak0l·a'.duwyPs! ca;cguy, ~-ży ju ż dzi ś do najlicznie j-szych organizacji ~ . 
spo łecznych n ~szego kra ju. Skupia ono po tęż- u·da a t J.. i ł do Cze ho"ł"W3C l ' 
ny odłam 5po leczeństwa , rozumie j ącego ko· se w .ou.rnei: ar 'S1YC~ne . I. ?' u ·' Obnwiązek dopilnowan ia powyz5zych na-
:0.: ec.:z.n ość po głębienia so juszu polsk o • radziec- Teatr Woj~ka Polskiego wraz z Filharmonią · Cyglera An-d rzej Szalawski, studenta - zam!as t kla dam y na Rady. Zak ła do we . -
k iego, Towarzys two Przy j aźni Pols ko-Radziec- Łódzką zaproszony zos t ał na trzytygodn iowe Kra.snuw ec';:ifgo. - .Haó ;,za. . . - l PLEN ARNE POStEDZEN IE- RAD ZAKŁADO· ' 
k:'.e j potrafiło 'dzi ęk i właściwym me todom pra- tournee artystyczne do Czechosłowacji, podcz;1s Krakriw' aC'y J Gorale wy stawiam bę?~ W YCH PRZEMYSŁU WŁOK . 
cy, upowszechnić prawdę, że przyjaźń rozwija którego wvsta wieni zo-; t:mą „Krakowiacy r Gó- w . Pradze, B··a ti sław ie , Brme, Morawsk1e1 - . . . . . 
si ę na jlepiej przez wza jemne poznawanie s i ę rale" w nowej sz acie dekoracy jnej i kos ti umo · Os trawie Ołomuńcu .i szeregu innych m:i.iej - Zarząd Oddzi ału I Zw: ązku Zawo.dowe~"' 
nm-o<lów, przez wymianę wartości gos.podar· h , ' t cz s k :ch Wlóki enn;czr go zwo łuje plenarne posiedzenie 

h . . . . wej . · szyr m,as e, • · . · ł d h p łu Wł6· CZ YCh i kultu ralny-c ' przez 'la.1Jlla] amianie 911~ O rki es tra F: lhannonii, k tóra wv]eżdża w \ Vy' :t;i:d n astą pi dn ia 2 lis topada własi:i,ym , wszys tk t( h Rad Zak a ow_yc . rzemys . 
Z Ód;n ;ennyni fonnam.i egzystencji i metcxiami składzi e czterd<iestoosobowym ; dyry ,„ ować bę- spel o l~ym po ciągiem. . ki~nniczego, któr e o cJb.ędz i e Sl ę W d~iu 2~ paz~ 
pr :><:y zaprzyjażnionych społeczeńs tw. dzie prof. Raczkowsk i. Obsada ~lównvch r.ól Vv zw; ą-o:k u z gokinny mi występami w Cze- dziern ik a rb . (p_ome<lzialek l 0 qadzime • 4 P 

Zjazd Kra jowy Towarzystwa zamyka M ie- d . . chos 'owac i··1 0 , , 0· z· ni· 5 1· ę tę rm '.n i·nauguracy,;nego , po łud_ nrn w s ali fJ rroy PZPB Nr 3 .(d. Geyer) „Krakowiaków i Góra li" p rze stawia si ę n1.o;te· „ 
11iąc W ymiany Kulturalnej Polsko - Ra dzieck iej pująco: Dorotę zaqra Maria Miedzińska, Basię kon ce rtu Filharmonii Łódz·ki ej, k tóry nastąpN ul. P1otrko w.ska 293-295, z następUJl\-Cym po-
który szeregiem ciekaw ych i wy soce wartościo- E B k B d . t T' d dop;ero po powroci e 1 tournee. rządki em dz1.ennym : . . . "\< vch imprez artys tyczn ych i innych roZ'budził - wa onar a, ry n a•sa - zam ias a eu•;za 1) Sytuacia w przemysle włoktennlczvm na. 
d alsze zainteresowanie dla dorobku artystycz- R·ez-luc;a ·ało ... ;! .• ~ • .. z. o •. \ „. ał"r. '>l w Zg' erzu tle walki o wyk oncfn ie p\3nµ; 2) Doda•tkow:~ 
nego, dla cało.k sz tałtu życia naszei:JO wschod- - _.,,. „ .., 11o ~ I" 4'11 "'1 pro to kół 0 zm ianie tabeli płac . - Obecnos.c 
n iego 'Sąsiada . Gościliśmy os ta tn io wielu wy- Mai·ą c na uw~ rlze z wię k s zen i e sweg o udział u _ W zwi·J ni ~ powv>:$? Vm ,wracamy ~ię do wszys tk.ch obowi ązkowa PQd rygorem organ1· 
b "tn vch artvis tów rndzi ecki-ch , z z e.społem Igora h , · zacy jn ym. · t- „oisie] ewa ' na czele. Oglądaliśmy wys-tawy, a w ogólnej wa !ee W ~?: y c;t kic h wors tw prn c ując yr DyrekCJJ Prz~myqł·' \V el n'ane-ro o powięKszeme- ---- ,j')i 
k na obi·azdo we z film ami ra dzieckimi i prele- w realiz.acf p:a nu t rzy:etniego. który jest pod· naszeg-o p';inu r rf'<l-. l:r v ine go na IV-ty kwar t ał • .. ..._, 

s taw~ odhudow v. gospnrl arczc j naszego kra ju. my b 4"0 n'1o ' r Prze _, ysł · wetn· any-g ,n tami docieralv do małych miasteczek i na ~ .r 7. - --.m , · na: , ~;. -. - prn cowni<' y P .7..P \V. ".Jr. 31 w· Zg-ierzu. pos ł a-
y. :25. Festival filmów radzi eck ich, zorganizo- nawi ~my t" · i ę .ks? V Ć swó_J wkła<l w· odbudowi-e 4~0 000-mtr. tb nin gotowych. l .- ł · 

'k" h . k eh mia5lach za a ~ wa· ~zv o - .e·rwszen•. wo. wany we WSZ"_:"SL :c wię szy ' · przez samorzt1',ne pow ,' ęk ~_ z C'n1·e us t_a'.onerro planll d z ..... ,_ • - · ł ł · t · " Jed nocze ś nie wzywam y Dy re kr ię i Iła y a-z~aiom; nasze spo €Czens wo z ina i nowszą ra- produk cy jne(!o ri:~ naszy .h za!dadów na IV -ty 
dziecką pro dukcją fi lmową. Wieczory odczy- kwartał b.r 0 maksi mum moż'i wości. . lda<lowe inn ych ·za!<-1adfiw Przemysłu Wełnianego 
towe i artyis tyczne, zo rg •rnizowane w szeregu Możliwośc i powyższe uzyskane dzięki harm o· do przeprowadz enia podobnyc h akcji ma'ją cY.ch 
miejscowości, pcn-woliły na poznanie urny- nijnemu wys.iłkowi c ałe j naszej za logi. oraz ocho ·na r? lu rea' iza c1 ę p:anu tn:y!et niego, ~ tym sa­
słowego i społecwego dorobku społeczeństwa t~iczym przejściom tl~a c zy ~-a obsługę 2-c-11 kro" mym polepszenie bytu ma s pra cujących_ 
radzieck iego. Wszys tk ie imprezy w o<kre.sie sien kortowych wy raz;i 1 ą się cyfrą: I -
Miesiąca cieszyły si ę w iei.kim zainteresowa- IO.OOO.- mtr. tkaniri <otuwvrh Rada Zakładowa: Dyrekcja·: 
n \em &połeczeństwa. a co najważniejsze, wieś, PROCENT WYKONANIA NA 2 KROSN AC!-! W TKALNI III B k ".0ra dotychczas zna jdowała się na uboczu ________ .__ 

i;~7~:g~bJ:t~uj:;~-c Zfa':a~~~~~a; ~ef:!~: -Nr~-· , ·~X~ 1 ·-;/ -· ,~14.- X~ I ·-:;-~ ,15."x. -, o/o -1 
dla niej duże zainteresowanie. krosna metr. _ 0 

• ffif'tr. 0 mf'tr. - Nazwisko tkacza 

~ ~':arz_ys_t~<i '<co~~'.,: .!1~1!~ 9 33 I I 35 I j-· --3-5---,.------ i----------

DOSf3WY zboża radzieckieeo dla Polski 10 32 14~· 3 - 3

2

6

8
- ~4·3 .:_ _ 31_· ~ 

1 
_Karolak ___ _ 

17 29 \ 110 8 121 7 25 I 115 2 Sosno"'skJ . Dostawy zboża radzieckieg o dla Polski. k tó- 18 22 · 28 28 " 
r~. jak w iadomo, pr·zekroczyły we wrze5mu I 
znacznie wy5ekość przewidzianą umową, za- 19 25 134_7 33 
wartą w dniu 28 sier.pnia br. w Moskwie, na· 20 37 34 
pływaj ą w dals zym c iągu w dotychczasowym 9 33 

152
.
1 

37 . 1 
tempie. 10 37 36 

Do dnia 9 bm. na poczet maj ących nade jść '-- --
do końca b ieżącego ro ku 300 ty&ięcy ton, Pol- 17 - · 30 I 
s1':a otrzymała ogółem 146.842 tony, czyli bli· 18 - 33 ___ _ 
sko połowę. Centralnym punktem dostaw po- 19 3ł I 3~ 
zostaje nadal Przemyśl, gdzie przyjętQ dotych- 20 36 152.1 

24 cza.s 5.810 wagonów , zawierających 111.113 t<1n. I 
Ogółem Zwi ązek Radziecki dostarczył 6.722 21 36 153,6 36 
wagony zboża, z których rozładowano 6.041. 22 37 39 

145.6 I Wirowski Władysław 

158 6 I Bi bel ' 
--

136.9 I ~rątczak 

147.8 . I Nalej 
~-

163 I Wirowski Zenon -

I 
----

1 

I 

15 · października wśród tkaczy pracujących na 
dwóch krosnach r. a ilepsze wyniki osiągn~lł na• 

-:v pracownicy: P.Z.P.W. - Nr. 2: Bernud 
Wajngertne:· (l~!,5 proc. normy), Tadeusz Kor­
lifiski (161,5 proc.) Władysław Rzepkowski (155,~ 

· procent). · · 
Wśród pracowników PZPW Nr. 3 pierwsze 

miejsce· zajęli: Hieronim Walczak . (144,2 proc.) 
oraz Adam Sumera (138,2. proc). _ .. 

We współzawodnictwie międzyfabrycznym naj 
lepsze rezultaty osiągnęły PZPW Nr. t. 

Dyrekcja Przemysłu K•mfekf'Yj..,(go w 
Łodzi, ul. Piotrl{owska 1'75 z.i'\r.1ażuję . _ 
do Gryfowa Slą<illi<'go K. Je:<>•11"' Górv: 
Wykwa!ifikowan" o;,zwai:ikl n ma~eyoy 

motorow,.. 
2 planist ów konfek ~v'ny ~b.. 
2 re fe rent ów Pracy i Pła :j, 
1 ksii:rowego s3morłiielnr.go, 
1 r eferenta ~orialn ~~,-. . 

1 technika obznajmionego z obi.lugą 
nowoczesnej kotł .„ vni 1 s! <o~· ni 

2 wysoko wykw 1l i fiko'N<..ny .: d mPchani­
ków Plektryf'ów 

Zgłoszenia w Dyrek: JI Pr1.?11;ysl.J 
Konfekcy jnego w ·wyd;: J.l 'lrSau;. :nyro 
Piotrkowska 175. 

PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSLU BA \ł/f.1.NIA~JEGO 

Nawijalnia Nici i .- Jedwabiu. 

w 'Tqierzu, ul. "1·9·0 lllaJa 4 tel. -29 

zatrudn~ą; 

1) księgowego-bil~ n ~i:slę 
2) maszynistkę 
3) p:rzqdki 

Zgłasza6 się do 'Vydziału Personalnego w godz. od 8-16 
10042 

PCH 
sprzedaje 

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBOW CUKIERNICZYCH 

WARSZAWA-PRAGA. UL ZAMOJSKIEGO 28 
SKŁAD HURTOWY - ŁODŻ, UL. A.ND RZEJA 61 

KARMELKI 
CZEKOLADKI 

HER)JATNIKJ 
PIERNIKI 

PRALINY MAKARON 

wyrobu fabryk podległych Państwowe1nu „ 
ZjednoczerJu Przemysłu Cukierniczego 

KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za 
za 

,,TR'YBIJN~ ff'Ol_NO§CI•• 
listopad I następne ntlesiące . 

należy wpłać:a~ 
nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA" -
Lódż, ul. PlotrkoUJ•ka 200 . 

""---~· -~~.Prr·,.. ~··-----------·------------------

• 

Masłowski i Holand 
Lódź, ·ul. Poludniowa 20 

ZJEDNOCZENIE l'RZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN \VŁÓKIENNICZ. 

w Łodzi, Pi. Zwycięstwa Z 

Poszukuje dla nowo. budującej się fa­
bryki Igieł' Dziewi&rsj{ich w Łodzi fa­

•- chowców na stan.:iwiska: 

Szefa ruchu - Inżyniera - mechanika, 
produkcji - inz:vniera-mechanika 
War.szt. Kontr. Produkcji ...,. tech 
ni ka, 
W!'.rszt. · Narzędziowni-inżyniera 
- mechanika, 

I 

I, 

PAŃSTWOWE -ZAKŁAD~ 
?RZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 31 

w Zgierzu ul. Długa 43, tel. 33. 

POSZUKUJĄ: 

-wykwalifikowanych ślusarzy I tokarzy. 
celem zatrudnienia w bazie remontowej. 

Warvnki płacy według układu . zbio-

rowego pracy dla Przemy.słu Włókien­

niczego. 10049 

„ Zaopatrzenia - Inż. - mechanik -­
technik IZaopatrzen.), 

! ________________________ ,,.,......,_ ..... 

Inspektora Zaopatrr.enia - Inż - me-
chanik, · · 

zefa Biura Konstrukc. - konstruktor -
łnż.-mech. • 

Kierownika Wydziału Gospo<ł'a.rezego. 
Samodzielnych· księgow;vl'h, 
Techników· mechaników, 
Kalkulatorów Warsztatowych 
Rutynowane maszynistki. 

i 
a 

Zgłoszenia wraz z poda:iit>m I życlo- ~ 
rysem kierrmp r do Wydz. Pe rsonalnego ! _! • 

Potrzebni na tychmiast: 
. KSlĘCOWY l'.1A l'ERIAł,OWY 

KSIĘGO\V\' ~ -· ld<id n 'e obeznany z 
arku~ ,Pł n I ' . ~! t(' 7pn ir ,wv m 

RACH '"I STRZ do W i iz. Pracy 
Pfa -- y 

. ....,,...._ _____________ _.... ... _, 

8P6ŁDZIELNIA SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ w .ZGIERZU 

Mleczarnia 
·rozprowadza mleko 
·z . fu.nduszę aprowlzacjin110 · 

,_. . 
c:> . ' 
o 
;p. 
oo 

Prze.inysł pasmanteryjn·y 
wykonał iuż roczny plan produkcji 

Dyrekcja Przemysłu Jedwabnlczo-Oalantery 
nego. zameldowała już Centralnemu Zarządov. ; 

Przemysłu Włóklennićzego, li plan _ roczn~ pro­
dukcji pasmanteryjnej · został wykonany i prze­
kroczony z końcem Ili kwartału r.b. 

Zgłapsz~ć się de Wydzi.ł~u Ppersonal · Plan n;iczny przewidywał produk~ję 200 inilic. 
iego an!:twowy".'. h Z-=ikładów rzemy - · • · „ •• 
· ~u Jed wa bni <'1n - •;~ I A nteryinego Nr. J :,_._· ': ·1o w _md ·. pa~kmantem, tym czase~ jut · na dz1cn 
11 f ,,>c1 7 i •J l " " '"'. ""'!0 N °. 102 fr 1 paz z1crn1 a produ.k\ja ta wyniosła 207 millo-

. c 11 111 f lró w. 
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ronlka m. Kutna 
Kemu winszuiem.v 

Poniedziałek, 20 października 194 7 r. 
Dziś: Jana Kan.lego. 

-o-

H.lna 
'{ino POLONIA: Dziś kino nieczynne 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr :33 
,tarostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. '...__ Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
"Jrząd Repatriacyjny - Nr 86 

ow. ,Zakład E)ektryezny - Nr 32 
ow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 

:.Jrząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczęrlnoścl Nr. 43 
Polski €-zerwony Krzyż (PCK) -·Nr ~ 
.,zpitaJ Powiatowy - Nr 20 
Jbezpieezalnia Społeczna - Nr 34 
\pteka ,,Pod Orłem" - Nr 106 
1pteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
,\pte~a mgr. Z. G:hacińskiej - Nr 52. 

Ot.OS KlJlNOWSKI Str. 9 

2526 wagonów, maszyn i urza.dzei1 
otrzymaliśmy ze slrefy radzieckiel w Niemczech 

Od momentu rozpoczęcia akc ii r-ewin 
dykacyjnej do chwili ob'8cnei nadeszło 
do Polski ze strefy okupacyjnej radzi1ec­
kiej w Niemczech ogółem: łącznie z tran 
sportami nadchodzącymi w ramach kom 

pensacji, 2526 wagonów maszyn i urzą· 
dz·er1. 

Z sumy tej 783 wagony zawierają 
pnl~dmioty zrabowane · jprzez Niemców 
w czasie okupacji w Polsce a odszukane 

przez przedstawicieli Bi:ura Rewindykacji 
i Odszko<lowa1i Wojennych. Jes-t tam 
kilka tysięcy sztuk maszyn i obrabiarek 
najróżnorodniejszych typ{iw, przy któ­
rych już p.racują w fabrykach nasi robot­
nicy, in.strumeiniy i urządzenia Jaborato-

Dwe k • ś I r I ryjne wielu in6tytutów naukowych w wyro I m e c Pol5ce, d()ŚĆ ~naczne zapasy surowca 
włóki,enniczego i gotowych towarów 

na członków bandy Mare: n aka włóki,enniczych, call-•!C>Wite urzą(:lzeniie 
Wo,iskowy Sąd Rejonowy rozpatrywał w 'zabójstwo komendan1a posterunku MO w P..o- fabryki „Pionki" w Radomiu, pewne ilo· 

dniu 17 bn}. sprawę członków bandy Marei- gowie Bronisława Bludnickiego, którego '\/lar· ści radu, dzieła sztuki itp. 
niaka Mieczysława i innych, o których uję- ciniak wła~n6ręcznie zastrzelił. w wyniku Inna partia to 1328 wag. maszyn i U­
ciu w miesiąi::u sierpniu br. donosiliśmy na· rozprawy oskarżony Mieczysław Marcin! lk i rządzeń fabryki niemieckie i W Schwarz-
szym Czytelnikom. Sala sądowa zatłoczona h d była publicznością, która z zapartym :chi:-m Stanisław Brzezińsld skazani zostali na ka•:ę I ·ei e jako kompensata za zniszczoQne za 
przysłuchiwała się przewodowi sądowemu. śmierci, Długołęcki Antoni na 15 lat w1ę:i:ienh kłady w 05więdmiu. Instalov.·ane są one 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonvm 15 a Jan Wiśniewski na 10 lat. w o<lbudQwującej się fabryce benzyny 
napadów rabunkowych z bronią w ręku, ora~ Skazani przyjęli _wyrok spokojnie>. syntetycznej w Oświęc'imiu. 

Buty dla ludzi pracy 
Już w najbliższym czasie rozpocznie się I bowań, z którymi pojedzie delegacja robotni­

rozdział obuwia dla -:złonków związku zawo- ków do Łodzi, celem oc'ebrania przydziału. 
dowego robotników r0lnych powiatu kutnow- · Buty męskie będą w cenie około 900 -zł, 
skiego. Obecnie zbierane są zamówienia od I damskie w cenie około 700 zł. 
członków związku i układane listy zapotrze- · 

Wręczenie stałych legitymacji 
czło11kom koła PPR przy fa·br.yce M 1 

CZlonkowie koła PPR przy fabryce Ml I tyjnym, dyrektorowi fabryki tow. Janowi Ba­
w Żychlinie, otrzymali w dniu 12 bm. sta- nachowiczowi oraz najstarszemu pracownf-
łe legitvmacje partyjne. · . . ' 

Na pozostałe 413 wag. maszyn skła­
dają się uzyskan<! również w drodze kom 
peinsacji za zniszczenia ; woienne urzą­
dzenia fabryk, „Ce.gielski", ;;Granat": 
,;Par1.:>twowa Fabryka Wagonów we 
Wrncławiu", ·urządzenia fabryki „Pia­
stów-Tudt>r", oraz 30 wagonów dźwi­
gów dla portu w Elblągu. 

Opr ócz tych wszystkich tranS>port6w 
nadeszłx jesz<;ze urządzenia· do dwóch 
największych mlynów w Polsc-e. 

Władze radziecke usbmnkowyW'ały 
się najprzychylniej <lo wszystkich poszu­
kiwaó po~skich rewin<lvkatmów i tra,ns­
porty z tei strefy zaczę.ły nadcnodzić 
najwcześniej i w największych ilościach. 

D 
• b h 'tołó f b . ł kow1 fabryki, tow. Antoniemu Chalabremu. o ze ranyc w s wce a ry.czneJ cz on . . . 

Tymczasow;r Adres Redakcji .,Gło~a Kut. ków koła PPR przemówił sekretarz Pow. Ko- Tow. Jozef Kuras, w imieniu członków 
nowskiego" P~wiatow;r Referat Ku\turv i S:z:tu. mitetu tow. Balcerski, po czym wręczył sym- koła, złożył uroczyste przyrzeczenie ofiarnej Skazan~e waluciarzy U, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. boliczną lrgitymację najstarszemu stanem par pracy dla dobra partii i narodu. 
111J111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111 Jan Lewan<lo_\N·s-ki i· Aleksy Wojtczak. 

• "' ;. · · • zos.tali przyłap::ni -przez władze na han-

na1 om os„ prawa dla szerokich mas ~~*r~ir~:f3~~:~:~t~~i~:~; 
Z polecenia Ministerstwa Sprawiedli­

wości, rovpoczęla się w całym kraju ak­
cja popularyzacji prawa, którego, zmo­
yfikowane założenia, wprowadzone w 
. owojennym ustawodawstwie polskim, 
iie są jeszcze w dostatecznym st<'.J·pniu 
na.nie s-połeczeńst"'.u. W związku z tym 

-- dbyło się w lokalu Sądu Grodzkiego w 
T\utnie posiedzenie kamisj.i popularyza­
jii ipra,wa z udziałem partii poliitycznych 
Związku Samopomocy Chłopskiej. · 
Na posiedzeniu, któremu przewodni­

·zył ob. s·ędzia Paradowski, ułożono pro­
:;ram i omówiono metody pracy na naj-. 
bliższy okres. Postanowiono urządzić 
~ ykl popularnych prelekcji dla urzędni· 
:ów, wójtów i. oołtysów, zQr~anfaować 
uereg połączonych z populamymi wy-

'· ładami zebrań dla członków związków 
zawodowych i organizacjj politycznych. 
TJierwsze tego rod.za ju zelJ.ranie odbędzie 
c ię w środę dnia 22 bm. o g-odzinie 16 u 
·olejarzy. Po.nadto postanowiono udo­
tę.pnić sz-ers.zej publiczności lekturę wy­
awnictw prawniczych w bibliotece po­
viatowej craz w innych ośrodkach bihlio 
ecznych powia1:u. 
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!\łlodzież - Warszawie 
Uczniowie Państwowego Liceum Pedagogi­

·znego w Kutnie, zebrali·na odbudowę War­
zawy 7.145 zł. 

Przysposobienie Wojskowe Kobiet, przy 
} imnazjum Krawieckim w Kutnie przekazało 
a 0.rlh·•rlowę Warszawy· 1870 zł. 

,'.:~ Ogłoszenia drobne :F,=-
Feliks Komo:owski, urodzony 19.12 1912 

mieważnia kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Ktuno. 

·Zgubiono karte RKU Kutno i akit ślub 
r'Y na nazwisko Bartosiak Józef. Wyso­
ie-Wielkie, powiat Ku1no, gm. Kro§nie­

·wice. 

Za najpilniejsz,e za.gadnienia, z który­
mi pwinrno się zapoQznać nasze społeczeń 
stwo, uznano nowe prawo o aktach sta­
nu cywilnego, prawo opiekuńcze i prawo 

osobowe. W tych bowiem dzi~ziinach za I cy więzienia. 
sz.ły po wojnie daleko idące zmiany, zmie Za podlQbne prz.estępstwo został skaza 
rzające do demokratyzacji naszego ży- ny Sfofan Walczak na 10.000 zJQtych 
cia publiczne.go. grzywny . 

Kronika millcyiina 
Przytrzymanie złodzieiki - Domża,kiwej usikJwała skraść· kilka 6ztuk 

materiału. Na szczęście została zauwa­
żona prze,z 6ąsia<liów Domżałowej. Przy­
trzymana powędrował·a na posterunek 
M. O. 

Czesława Tworus zamieszkała w Kut­
nie, przyjęta do pracy w gospodarstwie 
domowym Mariainnę Gra.boś pochodząca 
z powiatu kraśnickiego. W dniu 17 sierp 
nia br. Graboś oświadczyła Tworuso..;i.rej. 
że wyjeż-dża do brata zamieszkałego w 
WQ jewództwie lubelskim i prosiła o pie­
niądze na drogę. Tworusowa wręczyła 
jej 1000 zł. Po wyjeździe Tworusowa za 
uważvła brak 12.300 zł. Złodziejkę, któ­
ra poQwróciła <li() Kutna w l:iieżącym mie­
siącu aresziowano. 

Dowiedziawszy się o nreoczekiwanym 
pechu połowicy, mąż jej Franciszek Wa­
siak, usiłował przekupić funkcjonariusza 
U. B., proponując mu 1000 zł. za żwolnie 
nie amatorki c.udze,go mienia. Uczciwy 
funkcjonariusz sporządził Wasia,kowi pro 
tokół usiłlQwa.nie prz~kuipstwa. Dobra­
na para odpowie prtied sądem za swoje 
sprawki. · 

lap6wka nie pomogła 
Zawodowa z!QC!ziejka, Leokadia Wa- Amator opon samochodo1nch 

siak, zamieszkała w Skórzewie gmina Ryszard Herc, zam. w Antoniewie. 
Oporów, od dłuższego czasu dokonywa- gmina Kutno, pracował pewien czas u 
la kradzieży na placach i targach. W .Józefa Kopańskiego. ,w Kutnie. W dn,iu 
dn.iu 14. 10.- w dzień targowy; jak zwyklf' I 12. IO. Herc dosfał się do garażu i sl<radł 
wybrała si·ę na „połów" i korzystając z I dwie o'pony i dętki, Milkia wykryła 
nieuwagi właścicl.elki straganu ob. Zorn sprawcę i osadziła go w a.reszcie. 

Ambtoży Majdrzak zamieszkały w 
powiecie łęczyckim, ha.ndlował w Kutn:e · 
złotem. 

Sąd Okręgowy skazał go na 6 miesli;>· 
cy więzienia i 3.000 złotych grzywny 
oraz konfiskatę kosztowności. 

Sport w Żychl~n~e 
• Onegdaj w Żychlinie odbył się mecz piłh 

nożnej pomiędzy drużynami PPR i PPS. Obie 
drużyny wystąpiły w najsilniejszych składach. 
toteż po zaciętej' walce, mecz zakończył się 

~ 

wynikiem nierozstrzygniętym 2 : 2. 
Dochód z meczu w sumie 10.038 zł zoatal 

przekazany na odbudowę' Warszawy. 

Czytajcie 

„GJos Kutnowski" I 
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Przygody 
Jasia 
Wieni~iOJ 
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Mucha w zupie! Jeszcze żywa! Zaraz ją zabijemy! 
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ZEBRANIE SEKCJI 
Akademicki ZWM „Zycie" o.głasza zebra­

J'd= sekcji hm1ianistycznej w ponie.działek, dl!l. 
'.'O bm. o godz. 20-tej w lokalu „Życia", Piotr­
kow<>ka 48 m. 16. 

Nowowstępujący, którzy już złożyli kwe­
titionanusze, proszeni są o przybycie. 

UWAGA, ŻYCIOW<::Y! 
\\'q -.„lorek, dnia 21 ·bm. o godz. 19-tej w•lo­

'dlu AZWM „Życie" odbędzie się zebranie 
;eh.rj[ prawno - ekonomicznej. Obecność obo­
\V:L~zkolva. 

11f 1'"ii~ł~1;:::;il1"'Głl:"~I ·1n11mlll'1 ... !!!P'i'li"8;'~l;::::ri]~ 
1m1dj 11111;1 11l11111:!l 11b1i,I Hl 1111;łl11n11lff 111utlj 1111::Un ,, 
PIĘK1'JY DAR KOŁA RODZICIELSK'l·EGO 
Dziś, w niedzielę, odbywa się w Państwo­

wym Gimnazjum i Liceum Handlowym przy ul. 
Kopernika Nr 41 uroczystość przekazam.ia szko­
le urządzeń radiofonizacyjnych, ufundowainych 
wyłącznie ze składek rodziców. Uroczystość 
laszczycą swą obecności'ł prezydent miasta, ob. 
Eugeniusz Stawiński, kurator szkolny prof. Ba­
~ulewski, naczelnik III-go- vVydz:iału Kuratorium 
Szkolnego, inż. Alichniewicz. wizytator szkół 
handlowych ob. Rafa i inmi. Deklamacje, mu­
zyka, śpiew i tańce urozmaicą ipr<Jgram tej mi­
łej uroczystości, na którą Komitet Rodzicielski 
&ep:facznie zaprasza . rodziców, młodz'ież oraz 
ie:r. przyjaciół. 

PODZIĘKOWANIE 

Polski Czerwony Krzyż Oddział Łódzki skła· 
da podziP.kowanie: Sekcji Opiekunek Społecz-
11) eh przy Oddziale Łódzkim PCK - za zorga-
1izowcmie Rewii Mody w dniu 12 bm„ z któ­
rej dochód zasilił .fundusze PCK; Izbie Rze­
mieślniczej z p. prezesem Kauczem na czele -
za współudział; spółdzielniom, firmom prywat­
nym i Gimnazjum Krawieckiemu - za pokaz 
modeli; Kierownictwu SzJrnly Tańców Plasty­
cznych - za udział dzieci; artystom - za 
urozmaicenie programu śpiewem solowym; p. 
i\1ąkowskiemu - za kierowanie i objaśnie­
nie z humorem podawane; społeczeństwu łódz­
kiemu za tak liczne przybycie i ofiarne popar­
:ie tej miłej imprezy. 

P ANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\IYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 

w Łodzi, ul. Sicnkiewicł:a. 82/84 
zatrudnią natychmiast: kotoniarzy, ke­
Uarki (zaczepiarki), robotników do 
Wydz. Gospodarczego oraz pracownika 
umysłowego o dużych kwalifikacjach 

administracyjnych. 
Zgłoszenia w Wydz. Personalnym. 

u L O ~ Nr. 28E. 

z koda ,Ko I ki''! 
niejednego boksera I 

I 
Alkohol Io zguba -,, '· 

Od \Visły dqł W malynr robotniczym domlm na "vVoli 
silny wiatr. Prvz rozbrzmiewały nie tak dawno przed wojną 
most Poniatowskiego skoczne meloclie oberków i kujawiaków. -
przejeżdżały co chwi Tłum clllopców zaglądał dyskretnie prz~z u­
lą auta „SS-manów" chylone okna i wciskał się do drzwi. Co raz 
i żandarmów. Znów to ktoś przychodził i pyta/ się o „Tolka". Ha­
na jedną z ąblaw. nory domu czyniła uradowana i uśmiechnięta 

okres. Kolczyński chwyta się wszystkich spe· 
sobów zarobkowani<Z. Nenvy, złe towarzyslwo. 
i alkohol sprowadzają go na manowce. Zaxc: · 
bia dobrze, ale traci najwiąkszy skarb - : :lno 
wolę i siły fizyczne. 

* 
Było to w cZC1s!c małżonka z milutką córeczką mistrza ET.zrnpy 

" olwpacji. Na raz na ręku. • 
·wśród przechodniów W malej izbie pelno było krewnych I wa7 

I 
I M 
I · rt 

natlmqłem się na jomych. Wszyscy oglądali upominki i !Jr.~zet1-
znajomo. postać. By- ly od Polonii Amerykańskiej przywiez:o:w 
ła niq p. Kolczyti· przez wycięzcę Clarka. Dla pani Kolczyi1s~dej 

Rok 1945. Sport polski a z nim bolis za· 
czynu powracać do życia. Po do dl!.igi;;h mie· 
siącach przychodzi radosnn wieść: „Kolka" 
żyje i wraca do kraju. Otucha wstępuj~ w 
milośników pięściarstwa. Wrócą dobra cza.sy 
boksu polskiego. 

Pięć lat zrobily jednak ~woje. KolczyńsJ..i 
powrócił na ring już nic ten sam. Oko strac1-
ło swq bystrość, mięśnie zdolność bly;;;.awi­
cznej reakcji. ·~ ~ 

ska.. zloty zegarek, dla córeczki moc zabawek. 
- Co ~lyclrnć z Wola cieszyła i;ię i upajctla sukcesami „Td-

mr;icm? - .zadaje; iw". 
pierwsze pytanie. „Tolek" wciąż był niezwyciężony i po.;!fa-

I„.;. tli - Nif. wiem. - cltem dla innych. Aż przyszlcl okupacja. Arc­
·. pncllo t<vr;rcla odpo sztowania, łapanki i egzekucje. Sport przest:ił 
·.· wiedź„. I entuzjazmować tłumy burżuazji. O K'J:czy1i-

. \.olcz}' i(scy nic żyli 2 soba. skJm zapomnieli protektorzy i bogaci r:irnyj11-
•:< • ciele, a trzeba było żyć i przetrwać ten ciężki 

1Brak sprzętu i surowców 
utrapieniem angielskich kolarzy 

l\·.>!.•i'~c angiclsc y przygotowują si~ o<l dłuż ­
szego czasu do Olimpiady. Pierwszym ich sukce­
sem było zdc-byci<>. torowego mistrzostwa świa­
ta przez Harrisa. Co prawda nie długo potem 
przegrał on w czasie zawodów kolarskich w Pa­
ry·ż,u z mniej z;nainym przeciwnikiem. lym nic 
mniej jest jednym 7- ::;łciw11ych lwadydatów do 
złotego medalu. 

Przygotowama pr•h;'doz0:1c wy<.nvale Lq;v[y­
ka•j<! na qereg ]}rZ<"szkód. :\ie mówiąc już o od­
żywianiu, 1'tórc pozostawia wiele do życzenia, 
największą trudność sta•nowi konserwacja i za­
kup nowego sprz~t.u. Wpływają na !o ogranicze­
nia w produkcji i brak surowców. Sam trening 
napotyka na hvną trudność. Ruch na swsach jest 
stosunkowo du7.y i stanowi powal.ną przeszkodę 
przy treni•ngu,• szczególnie na drogach górskich. 
Władze lwlars·kie vwróciły się z pro~b·1 do odpo-

wiedniclJ czy.nni,ków o czasowe zamykanie pew­
nych odcinków dróg w celu umożliwienia zawod­
ni·kom racjonalnego lre-nJngu. 

Zespól trenujący przed Olimpiadą znajduje się 
pod opieką doskonal'ych instruktorów i trenerów. 
Przedstawimy ich. Są to W.J. Balley, b. mistrz 
świa.la, Syd. Cozcns, który dwukrotnie doszedł 
do finału mistrzostw świata, E.W. Higgi·ns, były 
mistrz olimpijski w sprintach i George Fleming 
- mistrz na 50 mil. 

Przed Olimpiadą zespól reprezentacyjny miał 
zdać egzarnirr. Na e~zamina.tora zaproszono dru­
żynę radziec•ką. Jeonakże zaproszenie wysłano 
zbyt późno i z ZSRR nadeszia odpowiedź odmow­
na, gtly.ż radzieccy kolarze na najbhższy okres 
mają zaj~te terminy. Odpowiedź radziec :-a zaiwie­
rala chęć rozegrnnńa tego spoblrnnia w później­
szym terminie. 

Okazalo. to się w spotkaniacl1 z przeciwni· 
kam.i na ringach zagranicznych. Łudzona s!ę 
jednak, że stanie się cud, że „Kolce" powró­
cą sily i .. „młodość . 

Zwycięstwo Tormy było pierwszym znc.­
kiem ostrzegawczym, te międzynarodowa 

Kolczyńskiego zaczyna tracić swe blask.i. No­
kaut w Easendzie był p.ierwszyfm ciosem dla 
niego i jego zwolenników, drugim porażka 

„bohalera Warszawy'' z pięściarzem ZSRR -
Ogurienko. Część prasy, tej prasy która kie- -
dyś piała I1ymny na cześć Kolczy11skiego, za· 
czynu się domagać zastąpienia go kimś in­
nym w reprezentacji... tycie jest życiem, ale 
pomimo swej bezwzględności - zaGhowal się 

jeszcze sentyment. 
Sentyment ten posiadamy i my dziennika­

rze w dużym stopniu i my, dziennikarze spor­
towii, tak często bezwzględni i „aiesp:awie­
dliwi. Gdy przyszło pisać te twarde słowa: -
„Kolczy11ski zawiódł", czy ,,na Kolczyńsiliego 
nie możemy już )iczyć",każdy z nas z chęcią 
ciq odłożyłby pióro. 

Psiakość, szkoda -„Kolki". Dobrze się w­
służyl państwu polskiemu. Ale cóż. Allwk0/ 
to największy wróg bolrsern. 

Z. l{r. 

Belgr~d i Bukareszt 
kończ~ międzynarodowy sezon naszych piłkarzy 

. Bo·',!a~y sezon .mirdzynarodo\\'y jak ~a '.'tosun- Gn:li.~my już t~ t~zyJ,rotnie _i trzykrotnie po-1 bie . lego spotkania. W op.inii iclf uchodzimy z.a 
kr powojenne, m1el1 w tym rnk~ nasi plkarze. mesbmy porazk1 a jedną gramczącą z„. pogra- gmznego k<>nkurenta, który może zmusić kh do 
lnauguraCJą !cg_o se.z,o1!u. był m1ęd:y.panslwowy mem._ • _ _ . . . walki. Przypuszczamy, że opinię t.ę :potwierdzą 
trjec: z 1\lorweg1ą, po~meJ p;zy~z!~ 1 .1.nne: z; Ru- K}1mat Belgradu .wyh1bni~ nam. rue sluzy. ~OJ- dziś nasi chłopcy. 
mi:ruą, Cz.echos~~waCJ~- Szwecg 1. hnland1ą, w n~ i:i1e wplyn1f!a i:a Je_go rzm:anę m~ wp!ynę!a.ro~-. Dotychczasowa hłstmia stosunków pi!ka.t:tikich 
k'.orym ~1ąg·nęll~my p1!:1-rwsz~ zwyc:~s·t.wo. Obec- n~e~ na . obi;izeme się pouomu ~ugosło1vuanskJeJ polsko-jugosłowiańskich przedstawia się następu­
me cze.ka-~ą nas 3e_szcze dwaj pr~emvmcy - Ju- p11'k1 nozneJ. S~ą_d h?.roskop)'. meweso!e. ~zeka ją.co: na przestrzeni 25 lat rozegraliśmy z Jugo-
gos!awia 1 Rumunia po raz drugi. na~ raczei pornzka mz z.wY_oięstwo .. Chodzie bę- sławią je<le:naście spotkail mi~dzypańst·wowych, 

KLIMAT BELGRAD!I NAM ~JIE SLUŻY dzie tylko o to, a.by porazka ta nie była ta·k z których jecfoo Zl!'emisowaHśmy, a· pięć wygraliś-
Dzisiaj gramy w Belgradzie. Piękna stolica wysoka, Jak w 1936 roku. my. Oto ich darf:y: 

pięk1nej JugoslawH do tej pory nie była dla nas JUGOSLOWIANIE NIE LEKCEWAŻĄ NAS POLSKA - JUGOShAW!A 
szczęśliwym miejscem spotkań z Jugosławią. Jugosłowianie bynajmniej nie lekc-eważą so- W22 rok Zagmeh 3: I (!: 1~. 

Dzisiejsze imprezy sportowe Dziś walne zebranie ŁOZPR 
KOLARSTWO. Ruda Pabiańicka godz. 9-ta. 

Wyścigi 'kołarskie o mistrzostwo wojewódz­
twa łódzkiego dla posiadaczy. kart wyścigo­
wych na dystansie 50 km. Prócz tego odbę­
dzie się wyścig dla posiadaczy rowerów tu­
rystycmych :niestowarzyszonych w :ladnym z 
klubów na dystansie 20 km. I 

MOTOCYKLISCl. Tor żużlowy Plac 9-go 
Maja, godz. 11-ta. Wyścigi motocyklowe o m!­
strzostwo Łodzi z udziałem najlepszych za­
wo·dni>ków łódzkich. 

BOKS . • Swietlica PZPB. Nr. 3. Mecz .o dru­
żynowe mistrzo.stwo Łodzi Zryw - Tęcza.' 

KOSZYKÓWKA. Sala YMCA, godz. 9.30. 
Drugi występ 'koszykarzy poznailskith KKS-u 
w Łodzi. W programie spotkanie KKS -- ŁKS. 

Zawiadamiamy, że stsoownie do paragrafu 
29 statutu OZPR, Zarząd ŁOZPR zwołuje na 
dzień dzisiejszy, godz. 9 rano, w pierwszym 
terminie, a o godz. 9.30 w drugim terminie -
dornczne Walne Zebranie ŁOZPR w gmachui 
polskiej YMCA w Łodzi, przy·ul Moniuszki 4a. 

Gwiazda gra ze Wstęgą 
Dzisiaj na boisku KP Zje·dnoczone odbą­

dzie się mecz pił!karski pomiędzy dru~ynami 
Pierwszy ZRKS „Gwiazda• - Zw. Wł. KS 
„Wstęga" przy PZZPP - Łódź Południe. 

Zawody odbędą eię bez względu na po· 
go tlę. · 

ON. 201x·1 1947.R.,. 
ukaże cli~ ezadtJJti:f1n:tJ 

OB/Et!l·· 
Nl\.CZELNV REDAKTOR. 

Janina Br·onieuJSlia 
KlEllOWNICTWO GRAFICZNE 

<Jaaeusz [JronotuJ!fi 

J.923 rok I(Taków 1 : 2 (O : h). 
1931 rok P-0Z1nań 6 :3 (3: 2). 
1932 rok Zagirzeb 3 : O (O: O). 
1935 rok Wars-za~va 4: 3 (1 : 2). 
1934 rok Belgrad 1 : 4 (O : 2). 
1935 rok Katowice 2 : 3 (O : 2). 
l 936 rok Bęłgirad 5 : S (O : 5). 
1937 rnk Warszawa 4 : O (2 : O). 
1938 '!'Ok Belgrad {): I (0: 0). 
1938 rok Wa<rszawa 4 : 4 (2 : b). 

JANIKI\ ZASToł;PUJE JUROWICZ 
Drużyna naszia· wystąpi d2isiaj w Belgrndzie 

w tym samym składzie, (z. wyjątkiem bramkarz:; 
Janika, którego zastąpi Jurnwicz) w jakim wa!­
czyla w Sztokholmie i Helsinkach. 

Z Belgradu ekspedycja nas.za wyruszy sJo Bu­
karesztu, gdzie jtrż będzie walczyła nie o hono­
rową porażkę, a nawet o z.wycii-ęstiwo. Rumunia 
wydaje się bqwiem pr·reciwnl'nkfom slaby~. 

30 TYSll;CY WIDZOW MUROWANE 
Na dzisieijs'Zy mecz w Belgradzie wyprzeda•,-.., 

już 30:000 biletów. /v\ecz sędzfować będzie Cze­
chosłowak, lub ~dzfa ratlziec~ki. 

Z żvcia Zrąwu 

Zryw-ConcordiaTo raz drug 
W związku z unieważnieniem meczu bok­

serskiego o mistrzostwo Okręgu między Zry­
wem a- Concordią, odbytego w dniu 20.9. br 
i wyznaczeniem :powtórnego spotkooia na 
dzień 23.10. br. zawiadamiamy, że za"WOdy te 
odbędą się w czwartek w hali Wimy o godz. 
19-tej. 

. Z DOMU KULTURY MILICJANTA ' 
Dzi.ś, w niedzielę, dnia 19 bm„ w Domu Kul­

tury Milicjanta (Nawrnt 27) o godz. H-ej -
odczyt informacyjny na temat „Związek Wal.ki 
.Młodych,. jego historia i zadania" wygłosi ob. 
J. Pług. O godz. 17-ej wieczorek taneczny. 

Seanse filmowe niedzielne mmu r<rdŻiee­
kiego „Konik-Garbusek" zarezerwowane dla 
zjazdu Związku b. Więźniów Politycznych. 
ORKIESTRA NAMYSŁOWSl(IEGO W ł:.O))ZI 

. W poniedziałek dn. 20.top o godz. 19-tej, w 
Osr'1dlm Sporiowym „Helenow" ul. Północna 36, 
od~!!_dzie się koncert znanej orkies.try wlośc.iań­
sk1eJ Stanisława Namysfo~vskiego. Zespół orkie­
stry spadający się z 36 osób wystąpi w orygJ­
nałnycn strojach ludowych. Pozostałe bi!ety do 

I naby~ra w przedsprzedu~y _(~półdzieL1ia „StMt", 
ul. Piotrkowska 12·1.l w dz1en koncerfo w kas-ie 
od i:!o<lz. 18-lej. 
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